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Socjalizm i człowiek 


ë Żyjemy w epoce przełomu Te- 
wolucyjnego, o niespotykamej sile, 
rozmiarach i zasięgu. Cały ciężar 
zagadnień, przed któremi stoimy, to 

_ zagadnienie mas ludzkich, zaga= 
dnienie szerokiego, masowego ruchu 
ludowego, który powstaje spontani- 


= cznie, jako wypadkowa przeżyć, 
doznań, zawodów 1 nadziei mas 
ludzkich. 


Wielki ruch rewolucyjny rodzi się 
zazwyczaj z tak głębokich i skom- 
plikowanych procesów, że wychodzi 

on z reguły poza ramy jednej partji, 

_ czy klasy społecznej. Ruch taki nie 

jes więc ruchem klasowym, w ścisłem 

tego słowa znaczeniu. Ideologja 
klasowa staje się niekiedy. ideologją 
rodzącego się ruchu rewolucyjnego, 
ale nie upoważnia nas to do twier- 
dzenia, że mamy do czynienia z ru- 

_' Chem rewolucyjnym jednej tylko 
_ klasy społecznej. , |, aa 
Rewolucja socjalistyczna 1 Jel 
hasła wyrastają daleko ~ poza 
ideologię jednej klasy społecznej. 
Socjalizm jest harmonijnym syste- 

_ mem celów, które mają, charakter 
uniwersalistyczny. Dażenie do budo- 

| wy społeczeństwa bezklasowego 
' zmierza do takiego przekształcenia 
organizacji społeczeństwa, aby każ- 
dy człowiek, niezależnie od rasy, 

"religii, pochodzenia, czy zawodu, 

znalazł w niem dla siebie miejsce, 1 

to miejsce godziwe. i 

Tego  uniwersalistycznego cha- 
' przesłaniać dość rozpowszechniona 

w tradycyjnej teorji | socjalizmu 

mistyka misji dziejowej jednej klasy 
_" —klasy robotniczej. Klasowy ruch 
| robotniczy spełniał i spełniać będzie 
wielką rolę. Ale nie nie zmieni faktu, 
że właśnie socjalizm był i jest wyra- 
zem ideałów ogólnoludzkich. | Gdyby 
wkroczono na drogę realizacji postu- 


| © qatów socjalizmu, noże udałoby się 


uratować świat przed wojną obecną. 
Inna rzecz, że międzynarodowy ruch 
socjalistyczny roli tej nie spełnił. 
Fala faszystowska w Europie, i 
| wywołana przez faszyzm wojna, Spo- 
' wodowały kryzys klasowego ruchu 
socjalistycznego W szeregu krajów, 
niezależnie od fizycznego zniszczenia 
ruchu w krajach faszystowskich i 
okupowanych. Cały tragizm ruchu 
socjalistycznego tkwi w, tem, że nie 
a przeżyły się i nie zdezaktualizowały 
cele socjalizmu. Sa one bardziej 
żywe, bardziej aktualne niż kiedykol- 
wiek.. Jeden z wybitnych liberałów 
amerykańskich nie będąc sam socja- 
| listą, trafnie określił rolę socja- 
lizmu: “ Wasze będzie za grobem 
zwycięstwo.” Miał on na „myśli 
aktualność Programów socjalistycz- 
nych, mimo zniszczenia Ruchów s0- 
_ cjalistycznych. . y Z 
© "Jak dalece socjalizm zaciążył na 
umysłowości współczesnej świadczy 
cała współczesna liberalna i postę- 
„powa, a często nawet i konserwa- 
tywna literatura polityczna i gospo- 
darcza. Trudno -tu będzie znaleźć 
opracowanie, w którem pewne myśli 
nie byłyby zaczerpnięte z zasadni- 
czych wytycznych socjalizmu. , 

Zagadnienie demokratycznej kon- 
troli gospodarki planowej i admini- 
_._ stracji państwowej w gospodarce 
" planowej jest dziś jednem z najbar- 
=~ dziej dyskutowanych zagadnień. A 
przecie do niedawna był to problem, 
którym zajmowali się jedynie 
teoretycy socjalizmu. Cała proble- 
matyka odbudowy świata po wojnie 
porusza się wokół zagadnień, które 
do niedawna miały prawo obywatel- 
stwa jedynie wśród socjalistów. 
Gospodarka planowa i demokracja— 
to istota socjalizmu. . 3 

żyjemy w okresie olbrzymiego 
upowszechnienia się podstawowych 
_ zasad socjalistycznych, w okresie re- 
cepcji, świadomej czy nieświadomej, 
socjalizmu w różnych dziedzinac 
nauki, w publicystyce, a nawet: w 
dziennikarstwie. Dokąd taka recep- 
cja zaprowadzi, zależeć będzie od te- 
Eo, kto te programy będzie realizo- 
wał. 

To znowu dochodzimy do za- 
| gadnienia podstawowego.,  Kto—a 
| więc problem masy ludzkiej, jej 
| przywódców, i związku ich z masami, 
ii Socjalizm, socjalistyczna organiza- 

cja społeczno-gospodarcza, nie jest 
= możliwa: bez czynnika. demokratycz- 
- nej kontroli społecznej. Przy ocenie 
możliwości budowy ustroju socjali- 
stycznego nie wolno zapominać o do- 
_. świadczeniach planowania gospo- 
darczego w państwach totalnych, ani 
o tragedji rewolucji rosyjskiej. 
Rozwiązanie zagadnienia leży w za- 
__ bezpieczeniu masom jak najszerszych 
__ swobód demokratycznych. Tylko w 
_ takich warunkach społeczeństwo po- 
" trafi utrzymać demokratyczną kon- 
_ trolę politycznego i gospodarczego 
ARS ASZZDYCY: p A w 4 
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rakteru socjalizmu nie powinna nam 


aparatu państwowego. Tylko w ta- 
kich warunkach aparat biurokra- 
tyczny systemu będzie skrępowany w 
tendencjach dyktatorskich i uchro- 
niony przed zasklepieniem się w gru- 
pach elitarnych. 

Teorja monopolu władzy jednej 
partji rewolucyjnej—zrodzona w 
czasie rewolucji bolszewickiej i gło- 
szona następnie przez partje kómu- 
nistyczne—zbankrutowała i zdyskfe- 
dytowała się całkowicie. Partja re- 
wolucyjna, nie oparta o jak naj- 
szersze masy 'i niedość demokra- 
tycznie z niemi związana, przeradza 
się stosunkowo łatwo w zamkniętą 
klikę. Władza skupia się w rękach 
coraz ciaśniejszego grona ludzi, szu- 
kających oparcia wśród uprzywilejo- 
wanych grup swych zwolen ników. 
W teorji * awangardy rewolucyjnej ” 
tkwi błąd podstawowy: sprzeczność 
pomiędzy demokratycznemi celami 
socjalizmu a elitarnym charakterem 
grupy kierowniczej i rządzącej. 
Przed degeneracją nie zabezpiecza 
ani ideowy, ani intelektualny, ani 
fachowy system doboru grupy. Nie 
może ona na dłuższą metę pracować 
zgodnie z celami, bez demokratycznej 
kontroli. Taka jest logika procesu 
społecznego. 

* * * 

Czem jest masa ludzka, jeśli nie 
jest zorganizowana, jeśli nie jest kie- 
rowana w myśl określonego pro- 
gramu przez martję polityczną? 
Rozbicie, atómizacja ruchów poli- 
tycznych prowadziły zazwyczaj do 
likwidacji demokracji i torowały 
drogę dyktaturze kliki. Niezorgani- 
zowanym tłumem rządzić może bo- 
wiem jedynie zwarta grupa, która 
dla samego sprawowania władzy mu- 
si się zorganizować, stworzyć aparat 
władzy i przymusu. 

Nie przez atomizację ruchów poli- 
tycznych prowadzi droga do realiza- 
cji nowego porządku społecznego i 
politycznego po tej wojnie. Wręcz 
przeciwnie—życie polityczne musi 
odrodzić się jeszcze w czasie wojny, 
musi się skonsolidować. Świadomość 
szerokich mas ludzkich w Europie 
uległa przemianie. Idee, które nurtu- 
ja masy, są w treści wyrazem ideo- 
logji socjalistycznej, choć w większo- 
ści wypadków odległe są od trady- 
cyjnej terminologji i języka, którym 


"przemawiały programy i odezwy so- 


cjalistyczne. Równocześnie masy 
ludzkie odczuwają głęboką potrzebę 
zorganizowanej formy bytu, zorgani- 
zowanej walki dziś i zorganizowania 
się dla realizacji nowego świata— 
jutro. Przeświadczenie o koniecz- 
ności organizacji demokratycznej 
jest istotnym elementem tego pojęcia 
wolności zbiorowej i indywidualnej, 
jakie tworzy się w świadomości sze- 
rokich rzesz ludzkich. Wyrazem 
tych przemian są potężne siły, któ- 
rych widomym znakiem są akcje, po- 
dejmowane przez ruchy podziemne 
krajów podbitych. 

Klęska militarna państw * Osi” 
wyzwoli w Europie olbrzymią 
energję rewolucyjną w masach. W 


podziemiach Europy budzi się nowa 
siła, wyrasta nowy żywioł, który zbyt 
długo milczy i zbyt długo cierpi, aby 
nie wybuchnąć z niespotykaną -siłą. 
Zachodzić zapewne będą procesy 0 
kierunkach odmiennych. Wystąpić 
może nasilenie nacjonalizmu, będące 
wynikiem straszliwego ucisku naro- 
dowego pod okupacją. Pojawić się 
mogą objawy zanarchizowania 
pewnych grup społecznych, spowo- 
dowane przez życie okupacyjne, przez 
wytrącenie jednostek słabszych z 
ram zorganizowanego życia społecz- 
nego. Trzeba liczyć się z wykoleje- 
niem rzesz młodzieży. Każda wojna, 
każda okupacja wywołuje szereg wy- 
soce ujemnych zjawisk. Ważne są 
jednak zasadnicze tendencje rozwo- 
jowe, które są zdecydowanie postę- 
powe, a zahamowanie jawnego życia 
publicznego w.chwili obecnej spowo- 
duje, że wybuchną one z całą siłą w 
chwili zrzucenia okupacji. ; 

Wybuch energji rewolucyjnej w 
Europie nastąpi z tem większą siłą, 
że nie staną jej na przeszkodzie—jak 
w każdem społeczeństwie ustabilizo- 
wanem,—formy, instytucje i zwycza- 
je przeszłości. Kierownictwo tych 
ruchów, to zagadnienie niesłychanie 
ważne. Zagadnienie kierownictwa 
przyszłych ruchów rewolucyjnych w 
Europie tkwi przede wszystkiem w 
wyzwoleniu się z dawnych błędów, 
dawnego skostnienia i ciasnoty orga- 
nizacyjnej większości kierowniczych 
grup przedwojennych ruchów spo- 
łecznych. Jeśli kierownictwa ru- 
chów podziemnych zdołają wyzwolić 
się z tych elementów. przeszłości, 
jeśli potrafią tego dokonać również 
emigracyjne grupy polityczne, wów- 
czas o kierownictwie Europy rewo- 
lucyjnej zadecyduje ideologiczna i 
programowa treść haseł, w imię któ- 
rych występują te grupy. Wówczas 
prawdopodobnie ną czele tych ru- 
chów staną radykalni demokraci i 
socjaliści. Staną się oni istotnym i 
twórczym elementem wielkiego pro- 
cesu rewolucyjnego, w obliczu któ- 
rego znajdzie się Europa nazajutrz 
po klęsce Hitlera. Ten wielki ruch 
rewolucyjny, wychodząc daleko poza 
ramy jednej klasy, stać się może 
dzięki ruchowi robotniczemu tem, 
czego wizję miał Wilhelm Lieb- 
knecht, gdy przed laty pisał: 

« Demokracja socjalistyczna jest 
partją Całego Ludu, z wyjątkiem 
dwustu tysięcy obszarników, kapita- 
listów, burżujów i księży.” 

Albowiem socjalizm—to wiara w 
człowieka, który poprzez najcięższe 
doświadczenia i cierpienia dąży ku 
lepszemu i pełniejszemu życiu. Sym- 
bolem socjalizmu mogą być piękne 
słowa Abrahama Lincolna, —dziś 
hasło demokracji amerykańskiej — 
« The government of the people, by 
the people, for the people.” 

Idą czasy, w których decydować 
będzie treść, nie forma. To, jest 
podstawa naszej wiary w jutro i głę- 
bokie przeświadczenie, że dla jutra 
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Tow. Jan Kwapiński mówił 
przez radjo o faszyzmie, jako 
wrogu Polski i o roli, jaką 
polskie grupki faszystowskie 
odgrywały w w. przedwojennej 
Polsce. Zakończył zaś swoje 
przemówienie ostrzeżeniem ““ pod 
adresem tych wszystkich, których. 
wojna i okropne męczeństwo 
Kraju nie wyleczyły jeszcze z 
dawnych poglądów.” 

Na przemówienie to odpowie- 
działy nożyce. “ Myśl Polska 
dwutygodnik poświęcony życiu 
i kulturze narodu ” odpowiedziała 
aż dwoma artykułami. Odpowie- 
działa ordynarnymi napaściami i 
idjotycznymi wymysłami. 

W tym kuble pomyj znalazło 


się twierdzenie, że socjaliści 
zamachami dążyli do dyktatury, 
że popierają obecnie ideę 


wodzowstwa,że są odpowiedzialni 
za stan wojska, za sądy morskie, 
za niedostateczne zaopatrzenie 
inwalidów, za rozczłonkowanie 
Stronnictwa Narodowego, za 
cenzurę min. Strońskiego, że 
Mussolini był socjalistą, że 
Scheidemann w 1918 r. współ- 
pracował ze sztabem niemieckim, 
że de Man, że są socjaliści 
francuscy, którzy “ kollaborują,” 
że Związek Sowiecki nazywą się 


socjalistycznym. ... Brakuje 
kapitalnego zarzutu, bardzo 
niegdyś popularnego. Widać 


‘artykuł w * Myśli ” pisał człowiek 


"młody, który tego nie pamięta. 


Mianowicie, że socjuliści jedzą w 
piątek kiełbasę. Temu 
wszystkiemu „ winna naturalnie 
P.P.S. A  *logiczny” stąd 
wniosek, że przedwojenni 
faszyści polscy nie potrzebują 
zmieniać swoich przedwojennych 
poglądów. O tem też poświęcona 
“ kulturze narodu ” Myśl 
Polska ” wspomina ani 
słowem. : 

Całkiem też zrozumiałe, że nie 
napisała Myśl Polska” 0 
socjalistych, że tysiącami ginęli i 
giną w faszystowskich więzie- 
niach włoskich i niemieckich, że 


nie 


faszyści włoscy i niemieccy 
rozpętali bandycką wojnę 
domową w  Hiszpanji, której 
dalszym ciągiem jest wojna 
obecna, że socjaliści polscy i| 
niepolscy ostrzegali świat, że 


aszyzm te wojna. /Ostrzegali 
wtedy, kiedy delegaci polskiej 
młodzieży faszystowskiej jeździli, 
do Berlina i Rzymu po 
natchnienie faszystowskie i 
hitlerowskie, a  faszyzująca 
polską młodzież akademicka, 
stwdjowała gorliwie literaturę 


Wspólna wojna i wspólny pokój 


„ Uchwała Kongresu bryt. zw. 


W chwili gdy oddajemy numer 
do druku odbywa się kongres Bry- 
tyjskich Związków Zawodowych w 
Blackpool. . Szczegółowe | spra- 
wozdanie z obrad Kongresu poda- 
my w następnym numerze, tymcza- 
sem jednak przytaczamy zasadni- 
czą rezolucję, przez Kongres 
uchwaloną. 

+ Rezolucja ta jest pozdrowieniem 
i dodaniem otuchy: nietylko robot- 
nikom, żołnierzom, marynarzem 
W. Brytanii, lecz jest także bra- 
terskim pozdrowienićm  przesła- 
nym wszystkim walczącym w kra- 
jach okupowanych, wszystkim to- 


czącym śmiertelny i nieugięty bój | 
z gwałtem, przemocą i uciskiem. 


Brytyjskie Związki Zawodowe, 
reprezentujące olbrzymi - odłam 
pracującego społeczeństwa W. 
Brytanii odrzucają całkowicie 
doktrynę * nowego ładu” _ nie- 
mieckiego, która przyniosła Euro- 
pie niewolę, tortury, śmierć i 
zniszczenie. Postęp społeczny i 
rozwój ludzkości może dokonywać 
się tylko w Wolności. 


Oto. jak brzmi rezolucja: 

1. Kongreś, dziś, na początku 
czwartego roku wojny potwierdza 
raz jeszcze z miezłomnym przekona- 
niem deklaracje trzech poprzednio 
odbytych zgromadzeń, wyrażających 
nieugiętą wolę brytyjskich robotni- 
ków, doprowadzenia tej wojny do 
zupełnego i ostatecznego zwycięstwa. 

W ciągu trzech lat nieustannego 
wysiłku i w obliczu śmiertelnego 
niebezpieczeństwa zagrażającego do- 
mom i życiu wszystkich klas bry- 
tyjskiego społeczeństwa, cały naród 
podtrzymywało wzrastające przeko- 
nanie o słuszności sprawy, w służbę 
której wprzągł swój wysiłek, oraz 
fakt że wiara ta stała się pądstawą 
przymierza 28 narodów. 

2. Kongres, umocniony w tym 
przekonaniu, które trzy lata temu 
zadecydowało o jego postawie w 
dniu wypowiedzenia wojny, stwier- 
dza z głębokim zadowoleniem, iż 
zorganizowana klasa robotnicza od- 
powiedziała z zapałem na wezwanie 
do jaknajszerszego udziału w służ- 
bie Narodu i to zarówno w produk- 
cji przemysłowej, 


zawodowych 


szeregach armji i organizacjach 
obrony cywilnej. 

Mając pełne przeświadczenie, że 
duch ten wzmocniony został zarów- 
no doświadczeniem zyskanym w cią- 
gu tych trzech lat wojny, jak też 
coraz bardziej skutecznymi metoda- 
mi współpracy w organizacji i kie- 
rowaniu przemysłem, Kongres wzy- 
wa robotników wszystkich zawodów 
i stopni, do wzmożenia produkcji. 
wszelkiego rodzaju broni i amunicji 


|—to bowiem może uczynić rok ten 


rokiem zwycięstwa. 

Kongres podzielając ogólne prag- 
nienie okazania Rosji maximum po- 
mocy i przyspieszenia decydujących 
wojskowych operacji, które przy- 
niosą klęskę wrogowi,—zobowiązuje 
się w imieniu brytyjskiego ruchu 
zawodowego - do udzielenia najpeł- 
niejszego poparcia tej akcji, gdy tyl- 
ko właściwe czynniki postanowią, iż 
przyszedł czas, by rozpocząć sku- | 
tema twe w Europie. 

p ongres wyraża najgłębsz. 
wdzięczność dziem i Geeli ane 
mężczyznom i kobietom walczącym 
w szeregach . żołnierskich, którzy 
dzwigają ciężar walki na morzu, w 


transporcie, | powietrzu i na lądzie. . 
; handlu i rozdziale dóbr, jak też w. 


/dok. na str. 4-tej/ 


faszystowską aby te ideały 
“ narodowo ” kopjować w Polsce. 
Nie napisała też “Mys 3 
Polska,” poświęcona kulturze 
narodu,” że wszystkie Quislingi 
w okupowanej Europie, to ideowi 
przyjaciele į towarzysze polskich - - 
falangistów i oeperowców, 3 
Bia faszyści nie wydali 
quislinga i:zapewniają, że ni 
go nie dadzą. paa Ar 
zapewnienie z przyjemnością do 
wiadomości. Ale od tego daleko 
jeszcze, aby za tę “ofiarę?” 
Polska miała im zapłacić. 3 
1 Że niema w Polsce quislinga, 
jest to wielkim atutem polity- 
cznym i waży bBdpowiednio mna- 


szali. Ale może nietylko part- 
Jotyzmowi faszyzujących elemen- z 
tów „polskich zawdzięczamy 
ten duży walor polityczny. Bow 


Polsce niema odpowiedniej gleb; i 
ani odpowiedniego klimatu. Bo 
giną hitlerowscy. gauleiterzy w 
Polsce, a Quisling byłby roz- 
szarpany. e" 
. W tym sporze chodzi o co 7 
innego. Mianowicie chodzi o to, 
czy faszyści polscy zmienili swe 
poglądy z przed wojny. Bo, że 
nie dali nam quislinga to nie może 
nikogo zadowolić. Polska chce 
nietylko wygrać wojnę, ale musi 
też wygrać pokój, »: 
Na zarzuty * Myśli Polskiej” = 
pod adresem socjalistów nie ~ 


odpowiadamy. Nie damy się ©? 
sprowadzić na fałsz tor. -a 
Widać "Myśl Polska” jest -ai 


zdania, że najlepszą obroną jest 
atak, w tym wypadku atak na © 
socjalistów, aby obronić fałszywą 
pozycję falangistów, My ten 
atak lekcewazymy, Jesteśmy o 
siebie spokojni. > z ZN 
,, "Myśl Polska ” jest wyrazem 
ideologji  faszyzującej grupy 
Stroniectwa Narodowego i złączo- 
nych z nią obecnie zdecywanie 
faszystowskiej Falangi i O.N.R.u. 
Grupy te były w. Polsce faszystow 
skimi, zwłaszcza dwie ostatnie, aż 
do wybuchu wojny To jest fakt 
nieodlegający dyskusji. tę. 
„ Powstaje pytanie, czem to tô- 
warzystwo, w Polsce podzielone, 
dziś zjednoczone, jest w chwili 
obecnej? NH 
 Stwierdzamy, że $rupy te nie 
zrobiły, ani nie powiedziały o 
niczego coby świadczyło, że zry- 
wają ze swą faszystowską prze- 
szłością. qs 
Mamy przeto pełną podstawę © 
do twierdzenia, że w ideologji 
tych grup nie się nie zmieniło. 
Zasłoną dymną frazesów o “ pań- 
stwie narodowym” czy "ideo- 
logji narodowej * tej jaskrowej 
przeszłości nie da się ukryć. 

- A Polska walczy o swą wolność 
pod sztandarami demokracji i 
w obozie demokracji. Ze sztanda- 
rami tymi jest związana całą 
duszą, sercem i myślą. Polska i 
po wojnie pozostanie w rodzinie 
| demokratycznych narodów. „FB 

O tych kapitalnych sprawach 
na łamach “myśli Polskiej” 
panuje wymowne milczenie. 
“Myśl Polska” zwalcza ideę © 
wodzowstwa i premjera Sikor- 
skiego, ale zapewne dlatego, że 
ma własnego kandydata na - 
wodza, Takich wodzów miały 
już w Polsce i Falanga i O.N.R. 

“ Myśl Polska” zwalcza cenm- 
zurę min. Strońskiego, zapewne 
dlatego, że w “swojej Polsce” 
nie dopuściłaby do żadnych poglą- 
dów odmiennych. * Myśl Polska 
walezy o wolność słową i kryty- 
kuje każde odchylenie w tej spra- — 
wie demokracji, bo chce swobód 
demokratycznych nadużyć dla 
propagandy -swego  totalistycz- 
nego ideału. Obecnie i w Polsce 
i w Anglji jest zła konjuktura dla 
faszyzmu. S E 

Dlatego faszyści polscy nie 
głoszą swoich ideałów, za to 
mocno krytykują demokrację. 
Czekają na życzliwszą atmosferę. - 

Ale Polska wygra wojnę p ; 
sztandarami demokracji i pod 
tymi sztandarami wygra Nową 
Polskę: 5550 M 


~ 


A St. 2. 


Sprawiedliwość dla zbrodniarzy 
_ 4 sprawiedliwość dla ofiar—takie 
E. było motto wielkiego międzynaro- 
i dowego protestu przeciwko prze- 
śladowaniom niemieckim w Polsce 
i Czechosłowacji. Demonstracja 
odbyła się w Caxton Hall 
2 września, urządzona przez Bry- 
tyjską Partji Pracy z udziałem wy- 
` bitnych. jej przedstąwicieli. 
8 Brytyjska Partja Pracy: nie- 
p dawno uroczystą uchwałą potępiła 
gwałty, popełniane przez Niemców 


na ludności w Polski i Czechosło-. 


"wacji i wezwała rządy narodów 
= — "sprzymierzonych do złożenia zobo 
5 wiązania, iż sprawcy zbrodni będą 
' ukarani. 

. 3 Raz jeszcze na zgromadzeniu w 
„3 ‘Caxton Hall usłyszeliśmy słowa 
; potępienia okrutnego i bezprzy- 
kładnego w dziejach najeźdźcy z 
ust Herberta Morrisona, brytyj- 
skiego ministra spraw wewnętrz- 
3 nych oraz Mary Sutherland, kie- 
= qowniczki robotniczego ruchu ko- 
biecego w W. Brytanii. ; 
4 Brytyjska Partja. Pracy rzuciła 
F na szalę sprawy polskiej i czeskiej 
|. całą swą ogromną wagę i cały 
ogromny wpływ. Ma to olbrzymie 

3 znaczenie dla rozwoju dalszych 
fi wydarzeń i dla pozycji Polski w 
= qoztrzyganiu jej losów na płasz- 
3 czyźnie międzynarodowej, Przy 
=`  jaźń Brytyjskiej Partji Pracy dla 
4 Polski i Czechosłowacji jest istot- 
|. mą gwarancją, że nasze żywotne 
interesy nie ucierpią w przyszło- 
|. ści. Labour Party—to lud angiel- 
3 ski, ten sam, który tak spokojnie 
: trwał w obliczu niebezpieczeństwa, 
śmierci i groźby bezpośredniej in- 

|. wazji wroga. Labour Party—to 
ta właśnie partja, której przedsta- 

` wiciele w pamiętnym dniu 1 wrześ- 

nia. stanęli w parlamencie angiel 
skim w obronie napadniętego pol- 
= skiego sprzymierzeńca i domagali 
~- się natychmiastowego wypowie- 
=. ` dzemia wojny Niemcom, “ Speak 
-for Britain ”—padto nawet z taw 

ig konserwatywnych, gdy po przemó- 
wieniu Chamberlaina, powstał z 
= miejsca poseł Arthur Greenwood. 
= I Greenwood mówił w imieniu W. 
A Brytanii, w imieniu jej ludu, mi- 
~ ującego wolność i gotowego 
= až do ostatka walczyć w jej obro- 
í nie. 
$ Tak również mówili wybitni 
labourzyści i w dniu 2 września, 
w trzecią rocznicę wojny, rozpęta- 

33 7: nej na ziemiach Polski. 


= Zniszczyć wroga ludzkości. 


= Przewodniczący zebrania /wice- 
' . przewodniczącymi byli tow. Kwa- 


> 


p= > 


— miński i tow. Necas/ A. J. 
= Dobbs, który jest równocześnie 
~ przewodniczącym Ekzekutywy 
f. Labour Party, powiedział m.in.: 


=~ Dzisiejsze zebranie zostało zwoła- 
' ne przez Brytyjską Partję Pracy w 
= uroczystą rocznicę. Trzy lata temu 
- miemieckie siły zbrojne wtargnęły na 
_ polskie ziemie. W dwa dni później 
. Brytania przyjęła wyzwanie. Nie 
= — ugięliśmy się wówczas gdy staliśmy 
= sami. Dziś cały świat rozbrzmiewa 
'. echem tegoż wyzwania . . . Zwy- 
= cięstwo jest pewne, jest ono tylko 
= kwestją czasu. Długa jest lista na- 
= rodów cierpiących. Przedstawiciele 
|. wielu z nich widzimy dziś wśród nas. 
= Lecz dziś właśnie będziemy w szcze- 
s gólności wspominąć bohaterską Cze- 
=  chosłowację i wspaniałą, niezwycię- 
' . żoną, nieśmiertelną Polskę. 
_ Narody zjednoczone nie cofną się 
przed żadnym wysiłkiem ani poświę- 
= ceniem, dla zniszczenia szatańskiego 
= wroga ludzkości. Ludzie odpowie- 
dzialni za zbrodnie muszą ponieść 
surowe kary. ł 
i Wzywamy Paay Narodów Zjed- 
- noczonyčh i ludy Narodów Zjed- 
pa - noczonych, aby przyspieszyły. 
JĄ _ zwycięstwa i wyzwolenia Europy 
=“ z kajdan bezprzykładnej niewoli. 
Następnie zabrali głos przed 
= stawiciele polskich i żydowskich 
mas pracujących tow. Adam Cioł- 
~ koszi S. Zygielbojm. 
Niemiecki obszar śmierci. 
+ Tow. A. Ciołkosz powiedział 
= m.in. co następuje: 
=- Mieliśmy ten przywilej, że byliśmy 
= pierwszym krajem, który stawił 
_ zbrojny opór Trzeciej Rzeszy. Z głę- 
bokim uczuciem wspominamy tych 
wszystkich, którzy byli przed nami 
ofiarami agresji: dzielne Chiny, bez- 
bronną Abisynję, bohaterską Hi- 
 szpanję, umęczoną Czechosłowację. 
Były to preludja tej wojny i znaki, 
że nadchodzi nawała, w której ludz- 
kość będzie musiała /bronić wszyst- 
_ kiego, co wartościowe w dorobku mi- 
nionych pokoleń i wszystkiego, co 
> nam przyszłość może przynieść na 


dzień | 


| | i 


drodze gospodarczego, kulturalnego 
i moralnego postępu. Lecz wojna 
światowa zaczęła się w Polsce, i jak 
w Izbie gmin przed trzema laty mó- 
wił Artur Greenwood — Polska 
broniła wrót cywilizacji, broniła 
Mi, eaen wolnych narodów i wszy- 
stKiego co jest treścią naszego życia 
i co nar jest drogie.” 


Sądzę, że nasza odmowa kapitula- | 


cji i nasz nieustanny i niezłamany 
opór jest przyczyną tej szczególnej 
nienawiści, jaką niemieccy najeźdźy 
czują do nas. Dają nam każdego 
dnia i każdej nocy dowody tej nie- 
nawiści. Wiedzą oni, że będą poko- 
nani i strach podsyca ich wście- 
kłość. Zamierzają oni w razie swej 
klęski pozostawić za sobą obszary 
tak spustoszone, by nigdy więcej nie 
mogły podnieść się o własnych siłach 
i które prawem próżni musiałyby być 
poddane po wojnie niemieckiemu 
« pokojowemu ” kierownictwu. Są 
oni bowiem genjalnymi organizato-.- 
rami, zwłaszcza w niszczeniu i są 
znakomitymi technikami, zwłaszcza 
w budowaniu narzędzi mordu. 

. Czy opowiadania o zniszczeniu 
Warszawy były przesadzone? Oba- 
wiam się, że dzisiaj fotografje ruin 
Warszawy budzą już tylko małe wra- 
żenie. Obok Warszawy, stanęły w 
ruinach Rotterdam, Belgrad, 
Coventry. My Polacy od trzech już 
długich lat przechodzimy próbę nie- 
mieckiej administracji w podbitych 
krajach. Niegdyś mówiono: * Tutaj 
się to zdarzyć nie może.” Teraz już 
wiemy, że to się stać może wszędzie, 
gdzie stanie noga współczesnych 
barbarzyńców. 

O tak, jesteśmy polem doświad- 
czalnem niemieckiego Nowego Ła- 
du» Zmierzają oni do całkowitego 
zniszczenia naszego Narodu. Nisz- 
czą naszą młodzież. Niszczą naszą 
tysiącletnią kulturę. - 

Prawem * Herrenvolku ” Niem- 
cy zamieniają Polskę w w obszar 
„życia ” dla siebie, w “ obszar 
śmierci ” dla nas. 
Zgromadzenie to jest manifestacją 

ruchu robotniczego, i apeluję do Wa- 
szych sumień” w imieniu polskich 
mas pracujących, które wysoko dzie- 
rzą sztandar Polski wolnej, nie- 
podległej i demokratycznej. Przy- 
jaciele brytyjscy, przed trzema laty 
nie opuściliście nas w najcięższej 
godzinie naszej historji. Niechaj 
dzisiaj głos wasz stanie się głosem 
dzwonu, o którym powiedziano, że 
« żywych nawołuje, martwych opła- 
kuje, pioruny łamie.”  Najechani, 
lecz nie pokonani, walczący bez- 
ustannie, wołamy do wolnego ludu 
brytyjskiego, wołamy do wolnych lu- 
dów świata: O miecz karzącej spra- 
wiedliwości za zbrodnie nad Polską 
popełniane. , O szybki i skuteczny 
wymiar kary za czyny, o których 
uchwała brytyjskiego ruchu robotni- 
czego z taką słusznością mówi, że 
« okrywają hańba sprawców i 
niesławą naród który im przyzwala.” 
Niechaj siły wolności zdruzgoczą si- 
ły tyranji, a w wolności niechaj się 
dokona sprawiedliwość. Sprawiedli- 
wość dla ofiar najazdu i sprawiedli- 
wość nad łupieżcami i mordercami— 
od najwyżej postawionych do naj- 
niższych. 


Krzyk bólu mas źydowskich. 


O straszliwych masakrach Zy- 
dów w Polsce mówił przedstawi- 
ciel Bundu S. Zygielboj:m . 

-——Mówi się, że wojna ta oznacza 
rewolucję. Jeśli tak, to rewolucję 
tę rozpoczął lud polski, 4 w*szcze- 
gólności dumny lud Warszawy, któ- 
ry stworzył pierwszą, wielką epopeję 
w tej wojnie. Obrona Warsz by- 
łaby niemożliwą bez wielkiej deter- 
minacji ludności stolicy, która wola- 
ła zginąć w walce o wolność, aniżeli 
żyć pod jarzmem hitlerowskich Nie- 
miec. > 
. Obrona Warszawy była wyrazem 
protestu przeciwko polityce przedwo- 
jennego reżimu, izolującej nas od 
państw demokratycznych i wiążącej 
losy naszego kraju z hitlerowskimi 
Niemcami. Była wyrazem rewolucji 
przeciwko dojrzałemu niebezpieczeń- 
stwu zakuwania całego świata w 
kajdany niewoli hitlerowskiego 
« New Order.” Była wreszcie wy- 
razem wielkiego powstania przeciw- 
ko takiemu porządkowi rzeczy na 
świecie, który umożliwił zrodzenie się 
i dojrzewanie takich potworów jak 
hitleryzm i faszyzm i który nie za- 
bezpieczył ludzkości przed okropno- 
ściami wojny. 

Niemcy nie mogą wybaczyć Polsce 
tego, że nie ugięła się przed wolą ich 
Fuehrera i że nie znaleźli się w jej 
łonie quislingowie. 

Orgia bestialstwa i mordów, któ- 
ra bez przerwy odbywa się na na- 
szych ziemiach, jest tak potworna, 
iż trudno jest dać wiarę, że ludzie 
mogą być zdolni do tak niskich czy- 
nów. -A jednak, to niestety—prawda. 
To, co na początku okupacji działo 
się częściowo samowolnie i chaotycz-. 
nie, zostało obecnie usystematyzowa- 
ne i jest przeprowadzone planowo i 
w skali potwornej. . 


ROBOTNIK POLSKI 


Od pierwszego dnia 


ja nawet tego. 
kowicie _zniszczeni, 
wierzchni ziemi. 


starci 


ta. 


porządkują. 


wielu pokoleń i 


spalić na stosie Świat cały. 


prowadzą rozwój przyszłego świata 
ku porządkowi socjalistycznemu. 

„ Ale musimy sobie uprzytomnić, że 
jeżeli nie zrobimy wszystkiego, NE: 
by na czas wyratować ludność Pol$ki 


i innych okupowanych krajów,—nie | 


będzie po tej wojnie ani socjalistycz- 
nej Europy, ani też żadnej innej, nie 
będzie Europy do ocalenia, gdyż Ca- 
ła Europa przedstawiać będzie jedno 
wielkie cmentarzysko. 

Ludność Polski — pomimo nie- 
ludzkich warunków, w jakich żyje— 
nie utraciła ani wiary, ani godności 
ludzkiej i dalej wnosi swój wkład do 
tej wojny przez swój opór i nieugię- 
tość wobec najeźdźcy. Nie utraciła 
ona wiary w człowieka. Z wielkiej i 
tragicznej kaźni wyciąga ona oto 
ręce ku Wam i woła do Was z wiarą 
i zaufaniem. Nie wątpię, że świat 
cywilizowany głos ten usłyszy i że 
wyciągnięte ku Wam ręce ujmiecie 
i pomożecie jej przetrwać pomimo 
wszystko i dożyć dnia zwycięstwa i 
wyzwolenia. 


Zabili w nas ludzkie uczucia. 


W imieniu dręczonej przez nie- 
mieckiego napastnika Czechosło- 


wacji przemawiał dr. Jan 
Masaryk, syn wielkiego prezy- 
denta,  Przytaczamy kilka frag- 


mentów z jego przemówienia: 

Ojciec mój raz powiedział: bez 
silnej i niepodległej- Polski nie 
może być silnej i niepodległej Cze- 
chosłowacji. Pragnę powtórzyć to 
samo i dziś. Chylę czoło przed Pol- 
ską i jej Bepe ludem, chylę 
czoło przed ludem Warszawy. Chy- 
lẹ czoło przed polskim Żydem któ- 
ry cierpi wówczas gdy my jako 

emigranci uszliśmy cierpieniu i 

żyjemy w bezpieczeństwie i do- 

brych warunkach.” 

« Słyszeliśmy o odwecie. Nie po- 
chodzę z rodziny morderców, a hi- 
storja wykazuje, że nie jesteśmy na- 
rodem morderców. Nigdy nie wy- 
baczę temu potwornemu człowieko- 
wi, że napełnił mnie nienawiścią i 
uczynił potencjalnym mordercą. 
Zgrzeszył on bowiem przeciw mo- 
jej duszy. Ten wyrodny syn zbłąka- 
nej matki nauczył nienawiści mój ła- 
godny naród. Gdy mówię o odwecie, 
znaczy to całkowite zniszczenie tych 
wszystkich, którzy są za zbrodnie 
odpowiedzialni. 

Mam na myśli tu nietylko Hitlera, 
Himmlera i Gestapo, są oni bowiem 
tylko cząstką, górną warstwą 
Herrenvolk'u. Niemieccy generało- 


wie przedewszystkiem muszą być |. 


zgładzeni ze świata.” 

“ Gdy przeminie wojna nie bądźmy 
okrutni, lecz -również nie bądźmy 
sentymentalni. Nie zacznijmy znów 
mówić: biedne Niemcy, one za to 
nie ponoszą odpowiedzialności. P;ć 
może, że mówię coś, ćo nie znajdzie 
oddźwięku, jeśli twierdzę, że będzie 
to ostatnia dla Niemiec szansa zna- 
lezienia się znów wśród narodów cy- 
wilizowanych. Nie bądźmy poło- 
wiezni.” 

“Cóż Niemcy pragną uczynić? 
Próbują oni sprowadzić człowieka do 
poziomu zwierzęcia, do poziomu 
bestji albo też do poziomu wołu. ro- 
boczego. Niemcy sami znaleźli się 
na poziomie bestji. -Mamy jednak 
nadzieję, że przyjdzie dzień, gdy 
Niemcy zapłaciwszy słuszną cenę za 
swe zbrodnie, oe: „się do pozio- 
mu Żyda w Ghetcie i mieszkańców 
Lidice.” - - 

“ Nie jestem socjalistą, ale moim 
zdaniem warunkiem trwałego po- 

` koju po wojnie jest odebranie prze- 
mysłu zbrojeniowego prywatnym 
przedsiębiorcom. Nie wolno, aby 
ktoś bogacił się na kulach, które 

„zabijają kobiety i dzieci.” 

W przemówienie swe wplótł Ma- 
saryk krótkie pozdrowienie do naro- 
du czechosłowackiego, po czesku. 


«Pozdrawiamy was—mówił—pozdra- 


i - 


— 3 i 


oficjalni 
przedstawiciele nazistowscy publicz- 
nie głosili, że, przewidując dla Po- 
laków jedynie rolę niewolników, ma- 
jących pracą swoją służyć * narodo- 
wi panów,” dla Żydów nie przewidu- 
Żydzi mają być cał- 
z po- 


Jako przedstawiciel tych mas od- 
daję tutaj ich krzyk bólu i protestu 
i ich wołanie do ludzkości, ażeby zna- 
leźć środki, któreby położyły kres tej 
największej zbrodni w dziejach świa- 


Zbrodnie, popełniane w Polsce, do- 
wodzą, że Niemcy postawili wymor- 
dować bez skrupułów całe narody, 
jeżeli się ich woli i ich celom nie pod- 


Hitler spalił na stosie kulturę 
sumienie swego 
własnego narodu, a teraz zamierza 


Wierzę w ostateczne zwycięstwo 
nad Hitlerem; wierzę w odbudowę 
niepodległości mojego kraju, w wol- 
nym, odbudowanym i sprawiedliwym 
świecie. Jako socjalista wierzę, że u 
podstaw tej wojny i przyszłego po- 
koju leżą przyczyny i siły, które po- 


tę 


i Międzynarodowy ruch socjalistyczny potępia gwałty niemieckie | 
ada surowej kary a 


haterski bój. Nie ustaniemy w wal. 
ce, dopóki wolność ni® będzie wam 
przywrócona.” 

Zakończył swe przemówieńie sło- 
wami: * Pozwólcie nam wrócić do 
miłości, gdyż nienawidziliśmy dość, 
pozwólcie nam zbudować świat, w 
którym mogłby żyć Człowiek.” 


Gorszy od Attylli i Dżengis. 
Chana. 


“ Sprawiedliwości dla zbrod- 
niarzy i sprawiedliwości dla 
cierpiących ” wołał Herbert 
Morrison, przemawiający w 
imieniu Labour Party. * Mogę 
was zapewnić, że będziemy sie- 
dzieli na niemieckich głowach 
tak długo jak będzie trzeba. 
Dwa lata, cztery lata, dwa- 
dzieścia lat, dopóki Niemcy nie 
nauczą się współżyć z cywilizo- 
wanymi ludami świata.” 

“ Nie twierdzę—mówił=że w cza- 

sie najazdu Att$lli, albo Dżingis 
Chana, lub innego barbarzyńskiego 
najeźdzcy, nie działy się rzeczy, któ- 
re porównać można z obecnymi ma- 
sowymi mordami, torturowaniem 
dzieci oraz wyrafinowaniem i bestjal- 
stwem nazistów. Twierdzę nato- 
miast, że nigdy jeszcze dzieje ludz- 
kości nie shańbiły się tak nieopisa- 
nym szleństwem, rozpętanym przez 
jednego człowieka. Nigdy jeszcze 
przedtem świat chlubiący się cywi- 
lizacją i postępem społecznym nie 
stał się widownią podobnych zbrod- 
ni. Ludzie nieraz dopuszczali się 
okrucieństw w gorączce i zamęcie bi- 
tew. Pamiętać jednak musimy, że 
Naziści popełniają te zbrodnie i 
okrucieństwa z najzimniejszą krwią, 
podnoszą je do godności polityki i 
i z zadowoleniem głoszą ich koniecz- 
ności. 
- Zebraliśmy się tu, aby zaprotesto- 
wać przeciw tym czynom w imieniu 
ruchu, którego ideały oŚświeconego 
postępu społecznego są całkowitą 
antytezą wiary hitlerowców.” 

Protesty jednak nie wystarczają. ` 

My, Brytyjczycy, pragniemy za- 
pewnić wszystkich Polaków i wszy- 
stkich Czechosłowaków, wszystkie 
uciśnione ludy Europy, iż wiemy, że 
protesty nie nie wystarczają. Ocze- 
kiwanie było zbyt długie.” 

W imieniu ludu W. Brytanii 
pragnę przesłać ludom Polski, Cze- 
chosłowacji i wszystkich uciśnionych 
krajów trojakie zapewnienie: Dzień 
wyzwolenia zbliża się w miarę wzro- 
stu naszej potęgi i naszej niezłomnej 
woli zwycięstwa. 


Dzień ten nadejdzie z absólutną 
pewnością, niezależnie od tego, czy 
nadejdzie on wcześniej czy później. 
Nie wolno wątpić o zwycięstwie 
Niechaj wiara wasza nie*załamie się, 
pomimo fałszywych pogłosek rozsie- 
wanych przez wroga, niezłomna jest 
bowiem jest potęga i wola narodów 
zjednoczonych dla wyzwolenia 
Europy i obalenia Hitlera. Podobno 
Niemcy mają przed końcem tego 
roku rozpocząć ofensywę pokojową. 
Bądźcie pewni, że Narody Zjedno- 
czone nigdy nie zawrą pokoju z Hit- 
lerem, chyba że zapewni on, z całko- 
witą gwarancją, że wszyscy przy- 
wódcy Niemiec popełhią zbiorowe 
samobójstwo. 


Przywódcy Narodów  Zjednoczo- 
nych zobowiązali się uroczyście, że 
wszyscy sprawcy lub wykonawcy 
hańbiących okrucieństw dokonywa- 
nych na mężczyznach, kobietach i 
dzieciach w Europie, znajdą zasłużo- 
ną karę, gdy przyjdzie nieunikniony 
dzień zapłaty.” 


Hołd kobiet brytyjskich. 


Mary Sutherland, kierowniczka 
kobiecego ruchu robotniczego W. 
Brytanii potępiając w mocnych 
stowach okrucieństwa i system 
niemiecki, mówiła m.in.: - 

“ Tysiące pracujących zawodowo 
kobiet w Europie pragnęło tylko żyć 
w spokoju, pracować i wychować 
swe dzieci. Dziś nie wiedzą one, 
gdzie są ich mężowie i dzieci. Dziś 
nie wiedzą one, czy kiedykolwiek 
znów ich ujrzą., czy są oni jeszcze 
przy życiu.” Kobieta Brytyjska 
dothowa wiary kobietom Polski i 
Czechosłowacji. Nie zawahamy się 
przed napiętnowaniem tych potwor- 
ności. Potępiamy dzikie i bestialskie 
okrucieństwa popełniane dziś w oku- 
powanej Europie i potępiamy gospo- 
darczy i polityczny system, którego 
narzędziem są te zbrodnie. Nie są 
bowiem one odosobnionym aktem 
brutalności. Zbrodnie na bezbronnej 
ludności cywilnej dokonywane są z 
zimną krwią i zgodnie z planem.” 


Brytyjski ruch robotniczy odrzu- 
ca “ nowy ład” w Europie. Ci, któ- 
rzy zbrodnie popełniają muszą za nie 
ponieść odpowiedzialność. Nie mają 
oni żadnego alibi.  Odrzucamy 
teorję, która twierdzi, że człowiek 
przestaje być człowiekiem, gdy 
wdzieje mundur żołnierza. Dopóki 
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tych zbrodni, ponosi za nie odpo- 
wiedzialność.” 

Wszystkim, którzy opierają się 
tyranii i dumnie wznoszą głowę w 
obliczu gnębiciela składamy hołd 
i przysyłamy wyrazy pokornej 
czej i podziwu. Nie zawiedziamy 
was, będziemy pracować bez 
wytchnienia dopóki nie nadejdzie 
zwycięstwo i razem z wami nie 
przystąpimy do budowy świata, w 
którym będzie chleb i pokój dla 
wszystkich. A 
Po przedstawicielach Polski, 

Czechosłowacji i W. Brytanii za- 
brali głos przedstawiciele ruchu > 
niepodległościowego. i socjalistye _ 
cznego innych krajów sprzymierzo- 
nych. 3 


„Idą czasy szarego człowieka. _ 
Arne Ording, Norweg, przy 


niósł pozdrowienie od walczącego ` 
ludu Norwegii, a 


Trudno  jest—mówił—przekonać 
przyzwoitego człowieka w wolnych 
krajach czem jest w istocie terror. - 
Przed wojną, nawet wrogowie hit- 
leryzmu w „Norwegji w trudem wie- 
rzyli opowiadaniom o torturach w 
więzieniach i okrucieństwach w obo- 
zach koncentracyjnych.” ` 3 
Norwegja żyła w pokoju przez 120 
lat, Dawno już znieślismy karę 
śmierci, nie mieliśmy politycznej po-- 
licji, w istocie nie mieliśmy wogóle 
policji. Pamiętam, że w pewnym ma- 
łym miasteczku, o sześciu tysiącach 
mieszkańców, był tylko jeden poli- 
cjant, który w ciągu 40-tu lat peł- 
nienia swych obowiązków nie doko- 
nał ani jednego aresztowania. -N 
zatym dziwnego, że Niemcy uważal 
nas za naród zacofany! ” 

„Mówił Ording potem o oporze sta- 
wianym przez prostego człowieka — 
upatrując w tym znak zbliżających — 
się czasów. * Czasy, które idą, b À 
okresem ‘szarego człowieka. Sądzę, 
że znamieniem tej wojny jest to, że 
szary człowiek Zjednoczonych Naro- 
dów okazał się godnym przyszłości.” 

Robotnicy wszystkich krajów 

łączcie się. 3 

André Philip, jeden z czołowych 
przywódców socjalizmu francu- 
skiego, niedawno z Francji przy 
były, mówił m.in. o wywiezieniu 
z Paryża 26.000 Żydów na wschód _ 
i o rozruchach jakie później na- 
stąpiły. Mówił także o rosnącym 
ruchu rewolucyjnym Francji.” 

W walce tej przodują francuscy 
robotnicy. Są oni trzonem oporu a 
podtrzymywani są w swych wysił- 
kach niezwykłą odwagą innych lu- - 
dów Europy, tych, którzy walczą i 
tych którzy walkę podjęli sami wów- 
czas gdy niemal każdy z nas postra- 
dał nadzieję. Opór we Francji — 
możliwy jest 'dziś dlatego, że wów- 
czas gdy wszelka nadzieja wydawa- 
ła się stracona, Anglja podjęła wal- 
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„Myślę, że z tego co się stało po- 
winniśmy wyciągnąć naukę. -Pamię- 
tać należy, że wszyscy jesteśmy od- 
powiedzialni są politykę uspakaja- 
nia, która była polityką wszystkich 
wielkich narodów. Dlatego dziś muł 
simy ponieść wielką odpowiedzial- — 
ność za cierpienia ludów świata. Za- 
częło się w Hiszpanji. Zdradziliśmy 
hiszpańską rapublikę. Zdradziliśmy 
Czechosłowację. Nie docenialiśmy 
tego, co dziś rozumiemy, że wojna 
jest jedna, że to nie jest wojna posz- 
czególnych krajów. Każdy musi 
rolę swą spełnić. Wygramy tę woj- 
nę, jeśli będziemy silni i zjednoczeni, 
gdy staną przed.nami problemy po- 
koju. Musimy być zjednoczeni gdy 
przyjdzie chwila odbudowania 
Europy. Pamiętać trzeba, że tak jak 
ta wojna może być wygrana tylko 
jednością, tak i pokój możemy wy- 
grać tylko jednością. Jeśli nie chce- 
my. powtórzenia naszych błędów z 
Niemcy musimy 
trzymać pod strażą przez długi 
czas. Musimy także zniszczyć pry- 
watną własność przemysłu zbroje- 
niowego, gdyż produkuje on dla ce- 
lów odmiennych aniżeli cele robot- 
ników i zwykłych ludzi. 

Życie przyszłej Europy rządzone 
będzie nie przez kapitalistów, lecz 
zwykłego człowieka. Jeśli tego nie 
zrozumiemy, to po krótkim okresie 
odbudowy staniemy w obliczu no- 
wego gospodarczego kryzysu, któ- 
ry doprowadzi nas do nowej woj- 
ny. 

Bardziej niż kiedykolwiek mot- 
tem ruchu socjalistycznego musi 
być hasło: Robotnicy wszystkich 
krajów łączcie się! Jedynie w ten 
sposób wygramy wojnę i prawdzi- 
wy trwały pokój.” 


Sprawiedliwość dla 
wszystkich. 
Louis de- Brouckère, Nestor 
międzynarodowego ruchu socjali- ` 
stycznego, mówił o solidarności lu- 
dów Europy. 4 5 
i (Dok. na str. W-ej.) $ 
g z s 53 6 v 5 $ 
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| Bezpośrednia reakcja | 

| Organ K.Z.O.N., zjednoczonych 
grup, które w Polsce przedwojennej 
wyznawały: faszyzm i od tej" wiary 
nie odstąpiły, grozi, że powojenne 


k społeczeństwo polskie * będzie, to 
1] społeczeństwo, reagujące często 
E bezpośrednio.” Reakcja ta ma 


nastąpić w odpowiedzi na politykęę 
P.P.S.. którw jak twierdzi * Myśl 
Polska” oparta jest na demagogji, 
E DE gierkach taktycznych etc. * Myśl 
3 Polska ” naturalnie odwraca wszyst- 
kie słuszne zarzuty, którymi obcią- 

žano endeków i oenerowców w 

Polsce i stara się nimi obciążyć 

P.P.S. i 

Komu to jednak endecy i oene- 
 rowcy grożą bezpośrednią reakcją? 
Niechaj panowie ci będą ostrożniejsi 
`... . Niechaj popamiętają, że wy- 
grażają robotnikom polskim człon- 
"kom P.P.S. i związków zawodowych, 
którzy chwycili za karabiny w 
obronie Warzawy; bohaterom z ba- 
talionów robotniczych, którzy wal- 
czyli w okopach przeciwko Niem- 
com, którzy sami, albo ich ojcowie 
masowo zapełniali szeregi ochot- 
ników w roku 1920. à : 

Jakgdyby przeczuwając zwmary 
reakcjonistów wszelkiego gatunku 
i pokroju, którzy tu w. Londynie 
ukryli się za parawanikiem 
'K.Z.O.N., kierownictwo ruchu mas 
pracujących w Polsce w Programie 
Polski Ludowej stwierdza wyraznie 
i bez ogródnek: 

« Koncentracja — demokratyczna 
| E winna być obozem przygotowania 
zbrojnego powstania przeciwko oku- 
pantom i zdecydowanej walki z ro- 
dzimą reakcją. 

_. “ Demokracja polska, zjednoczona 
ideowo i zdysplinowana politycznie, 
przygotowane do rozprawy z wro- 
giem i zdecydowana do przezwycię- 
żenia wszelkich zapór. reakcji 
wewnętrznej, musi zwyciężyć i stwo- 
rzyć nową erę rozwoju Polski w 
 braterskim współżyciu z innymi wol- 


nymi narodami ”. 


W poszukiwaniu centrum 


" Partja liberalna, ji odłam efi- 
 cjalny, która twięrdzi o sobie, że 


rzechowuje tradycje dawnych 
liberałów Gladstona i Asquitha, 
odbyła niedawno swoj zjazd i 


uchwaliła program odbudowy powo- 
 Jennej. Se 

Program przewiduje w pewnym 
stopniu: planowanie gospodarcze. 
Do każdego jednak nieomal punktu 
programu zgłaszane były poprawki, 
Bzromiczająco zbyt śmiałe i daleko 
idące pomysły. Liberalizm i plano- 
wanie to dwa sprzeczne pojęcie; a 
liberalizm polityczny w Anglii idzie 
jeszcze w parze. z liberalizmem 
gospodarczym. : KĘ 

Liberałowie *pokładają wielkie 
nadzieje w tym programie Sądzą, žes 
otworzy on okres odrodzenia partii 
liberalnej tej, w dzisięjszych wa- 
runkach, partii centrowej W. Bry» 
tanii. i 4 

-A właśnie w przededniu kongresu 
Randolph Churchill, syn premiera, 
całkowicie lekceważąc program libe- 
rałów, wystąpił z przemówieniem, 
w którym domagał się utworzenia 
partii ośrodka. Dowodził on, syn 
przywódcy konserwatystów i sam 
członek partii konserwatywnej, że 
jego partia przechodzi ciężką cho- 
robę. Zdaniem Randolpha Churchilla 
ï Partia Pracy nie będzie w stanie 
samodzielnie rządzić Anglią. Wobec 
tego, sądzi on, powstanie partia 
 centrowa, złożona z ludzi, którzy nie 
mogą sobie znaleźć miejsca ami 
wśród socjalistów ani wśród konser- 
watystów, ktrzy nie chcą bronić 
“vested interest” lewicy czy 
prawicy. P. Randolph Churchill 
roni jednak systemu partyjnego, 
jako podstawy demokracji. | i 
= Słabe były echa tego dość sensa- 
cyjnego wystąpieniw. Organ partii 
pracy * Daily Herald?” uznał jednak 
za właściwe odrazu napiętnować tę 
próbę tworzenia pracy środkowej 
Jako zakłócenie życia politycznego, 
Jako osłabianie zrębów systemu, na 
tórym opiera się demokracja bry- 
tyjsko. Walka polityczna i spo- 
łeczna w Anglji odbywa się między 
dwiema partjami, „konserwatywną, 
która chce zachować porządek spo- 
 łeczny i gospodarczy, jaki istniał 
przed wojną i Partią Pracy, która 
chce radykalnej zmiany. Na trzecią 
partię niema miejsca. 


Inna wojna 

* Wśród wielu wspomnień z z 
okresu, kiedy rozpoczęła się druga 
wojna światowa, jednym z majce- 
 kawszych były remimiscencje posłów 
Izby Gmin, którzy porównywali wy- 
powiedzenie wojny przez Anglję w 
roku 1939 z przystąpieniem Amnglji 
do wojny w roku 1914. Wówczas, 
przed 28-miu laty, wypowiedzenie 
wojny przez W. Brytanię odbyło się 
jeszcze przy zastosowaniu pełnego 
 ceromoniału parlamentarnego i 


k 
4 


dyplomatycznego. 


|, W Izbie Gmin odbyła się długa 
dyskusja; Sir Edwærd Grey, ówcz- 
 esny minister spraw zagranicznych, 
wygłosił wielkie przemówienie. 


"CH 


Uwagi 


Wielu posłów sprzeciwiało się wów- 
czas przytąpieniu W. Brytanji do 
wojny. », 

"Tak było w parlamencie, —o na 
ulicach miast, po ogłoszeniu wojny, 
odbywały się patriotyczne pochody, 
demonstracje, wiece. 

W. roku 1989, jakże inaczej wy- 
glądała Izba Gmin. 

W sobotę, 2. września, nazajutrz 
po ataku na' Polskę, Izba z niecierpli- 
wością—bez różnicy przekonań poli- 
tycznych — czekała næ ultimatum 
brytyjskie do Rzeszy. Swoim nastro- 
jem naciskała na rząd, aby. jak- 
najprędzej w czyn wprowadził zo- 
bowiążamia, zawarte w pakcie soju- 
szniczym brytyjsko-polskim. 

Kiedy późnym wieczorem premier 
Chamberlain oznajmił, że jeszcze 
nie wysłał ultimatum, w Izbie Gmin 
rozległy się głosy gniewu i rozcza- 
rowamia. Czy znowu czynione są 
próby “ appeasementu,” czy znowu 
jakieś Monachium. 

Wina nie leżała po stronie Cham- 
berlaina—to w rządzie francuskim, 
Bonnet grał na zwłokę. Nie mógł 
tego powiedzieć Chamberlain, mimo, 
że rząd jego znalazł się o krok o 
upadku wskutek mniewysłania ulti- 
matum do Hitlera natychmiast po 
ataku na Polskę. | ` 

Nazajutrz, owej pamiętnej nie- 
dzieli, kiedy w połudmie zabrała się 
Izba Gmin, wojma już była wypowie- 
dziana. Już przez radio oznajmił 
Chamberlain światu, że W. Brytania 
znajduje się w wojnie z Niemcami. 

Izbie Gmin zapanował nastrój 
nieomal radosny. Posłowie odetch- 
nęli z ulgą na wiadomość, że W. 
Brytania postanowiła z bronią w: 
ręku przeciwstawić się zaborczemu 
pochodowi Niemiec. 


ROBOTNIK POLSKI 


% 


A na ulicach panował spokój. Nie 
było pochodów, nie było śpiewów, 
ani okrzyków. Społeczeństwo rozu 
miało, że ma przed sobą wojnę 
ciężką i długą która wymagąć 
będzie jaknajwiększego wysiłku dle 
pokonania wroga. 


3 a 
Równość przed sadem 


Sir William Jowitt jest członkiem 


Rządu brytyjskiego, ministrem, 
zajmującym się , zagadnieniami 
odbudowy powojennej. Jest 


naturalmie członkiem Izby Gmin, jest 
jednym z najwybitniejszych prawni- 
ków angielskich, był przez pewien 
czas generalnym prokuratorem. Jego 


cnoty obywatelskie nie ulegają 
żadnej wątpliwośni. A jedn 
musiał on stanąć przed . sądem 


dlatego, że na jego małej farmie 
zużyto więcej paszy dla bydła, 
aniżeli przypadało według racji. 
Nadużycia dopuścił się dostawca 
paszy, który zbyt wiele jej 
dostarczył, ponad wartość kuponów. 
Odpowiedzialnym , jednak, według 
prwwa, był właściciel farmy, i Sw 
William Jowitt, który nie o tem nie 
wiedział, musiał ponosić karę. 
Zapłacił Ł 15 kary mimo, że na 
swojej farmie nie był już od kilku 
miesięc i nie mógł sprawdzać 
rachunków. RE i 
Jednocześnie z Sir William Jowitt 
ukarano 2 admirałów i jednego 
członka Izby Lordów, którzy, jak 
i om, padli ofiarą nadmiernie gorli- 
wego dostawcy. ; z 
Nie uchróniły od kary i publicznej 
rozprawy ami wysokie stanowiska 
oskarżonych, ami to że właściwie 
osobiście nie dopuścili się żadnego 


występku. : 


Głód i drożyzna w Kraju 


Wiadomości z 


czerwca br. 


Otrzymaliśmy garść wiadomości | lokalu. Lekcje odbywają się kolej- 


z Kraju z czerwca roku bieżącego. | no, 


Oprócz szkół powszechnych 


Jest to suche, liczbowe spra- istnieją szkoły zawodowe niższego 


wozdanie, jakże jednak 
mowne. .. 
Oto kilka wyjątków ze spra- 


wozdania. 


Wy- 


Sytuacja żywnościowa 

Niemcy sądzą, że Polacy mogą 
się. najeść cennikami—na kartki 
3%0 g chleba tygodniowo, jedno 
jajko na miesiąc, raz na kilka 
miesięcy 400 g ciemnej mąki, raz 
na kilka miesięcy 100 g cukru. 
Mięsa na kartki dostaje „się 65 
g i 85 g kości "na tydzień, ale 
teoretyczńie, bo faktycznie co 
tydzień mięsa niema, marmelady 
400 g miesięcznie.  Czasem— 
jeżeli żywność zaczyna się psuć 
w składach — wydawane s8 
dodatkowo racje po kilka jajek. 

Wedle okupantów i to są za 
duże przydziały. Kilkakrotnie 
Polacy usłyszeli ze zdumieniem 
przez megafony na 
podziękowanie od wojska nie- 
mieckiego za chleb, którego się 
rzekomo zrzekli, za cukier, który 
woleli ofiarować wojsku, aniżeli 
samym go zjeść. Kawa 
z sacharyną rzekomo znacznie 
lepiej smakuje — zwłaszcza 
dzieciom, które cukru ani mleka 
nie znają. 

Litr mleka w wolnym handlu 
/zakazanym/ kosztuje 6 zł. 
/cena urzędowa- 35 gr/, 

słonina 90-100 zł. za kg /cena 
urzędowa ok. 4 zł/, , 

masło 100-120 zł. za kg /e. urz. 
zł. 6,50/, 

cukier 50-60 zł. za kg /c. urz. 
zł, 1,;50/, ' 5 í 

O „16-20 zł. za kg ./c. urz. 

gr, , A ` 
jedno jajko 1.80-2 zł. /c. urz. 
6 gr/, | 

mięso 40-50 zł. za kg/ c. urz. 
ok. 8,50/, 

mąka pszenna 25-28 zł, za kg 
/e. urz. 70 gr/, x 

śmietana 35 zł. za kg. 

Pomimo tak wysokich cen, jest 
niesłychanie. trudno znależć 
niektóre artykuły na rynku. 
W sklepach, oprócz artykułów 
przydziałowych wolno sprze- 
dawać. jedynie ocet i musztardę 
Jeżeli komisja niemiecka znajdzie 
w sklepie choćby najmniejszą 
ilość artykułów  zakazanych— 
sklep zostaje skonfiskowany, a 
właściciel za paskarstwo zostaje 
wysłany do obozu w Tremblince. 


Tragiczne położenie szkół | 

Sytuacja szkół przedstawia się 
fatalnie. Większość budynków 
szkolńych została zajęta przez 
wojsko na szpitale.. Szkoły 
nienadające się na ten cel. 
“ gnieżdżą się” po mieszkaniach, 
Kilka szkół mieści się w jednym 


4 | bardowania, 


ulicach | wy 


stopnia, bo Niemcy chcą mieć 


| fachowo wykstztałconego robot- 


nika. Wszystkie wyższe uczelnie 
są pozamykane. š 


Polacy na robotach w 

zeszy 

Polacy wywiezieni na roboty 
do Rzeszy i pracujący w nie- 
mieckich fabrykach, muszą pozo- 
stawać w czasie alarmów lotni-. 
czych przy swoich warsztatach 
pracy. Polakom, pracującym 
w Rzeszy na roli, nie wolno 
chować się do schronów w czasie 
nalotów. Natomiast Niemcy, 
którzy straszliwie boją się bom 
bardzo gorliwie 
schodzą do schronów. , 


Obozy koncentracyjne 

_W obozach koncentracyjnych 
Oranienburgu, Dachau, 
Oświęcimiu i Mauthausen siedzą 
tysiące Polaków. Najstrasznie- 
jszy _ jest Oświęcim. Do 
obozów wysyła się ludzi, w sto- 
sunku do których są jakieś 
“ konkretne zarzuty,” wysyła się 
jednak również złapanych na 


ulicach tylko dlatego, że są 
Polakami.  Szezęśliwe wyjątki 
wracają ż obozów. Pozostali, 


wcześniejczy później wymierają. 
Odporniejsi fizycznie, a prze- 
dewszystkim psychicznie wytrzy- 
mują dłużej, inni po kilku ty- 
godniach umierają. Obóz oto- 


czony jest jakby pasem 
neutralnym. Napisy głoszą, że 
strzela -, się bez ostrzeżenia. 


Codziennie po kilkunastu wię- 
źniów przekrada się specjalnie 
na ten pas, aby ich Niemcy 
zastrzelili, bo już dłużej nie 
mogą znieść tych męczarni. 

O tym jaki jest głód w obozach 
świdczyć może fakt, że w marcu 
1942 w obozie w Oświęcimiu 
został zjedzony pies komendanta 
obozu. Po dłuższych docho- 
dzeniach winowajca został wy- 
kryty i oczywiście “surowo” 
ukarany za to “ przestępstwo.” 

Całe grupy więźniów wywożone 
są rzekomo w celu przewiezienia 
do innego obozu. Po pewnym 
czasie okazało się, że do żadnego 
innego obozu nie dojechali, 
a rodziny otrzymały  zawia-. 
domienia o ich śmierci. Zostali 
oni wszyscy wymordowani 
w Oświęcimiu poza właściwym 
terenem obozu. Podobno zostali 
oniewytruci gazami. 

Żydów podobno także truje się 
gazami. Istnieje przypuszczenie, 
że Niemcy w ten sposób wypró- 
bowują działanie  nowowypro- 
dukowanych gazów. x ) 


-kapitalistycznego, 


„świata. 


Antoni Słonimski 


KRONIKA LONDYNSKA 


Sceptyk 


W czasach, gdy zwolennicy 
liberalizmu, członkowie partji kon- 
serwatywnej i nawet przedstawi- 
ciele wielkiego przemysłu brytyj- 
skiego—godzą się na konieczność 
politycznej i gospodarczej przebu- 
dowy świata powojennego—w na- 
szym życiu emigracyjnem wciąż 
jeszcze znacznem cieszy się wzię- 
ciem wieczny Sceptyk, przeciwnik 
zmian wszelkich. 

Zarówno w wypowiedziach przy- 
wodców robotniczych, jak, i co 


ak | cCharakterystyczniejsze, w opubli- 


kowanym niedawno raporcie F'ede- 
racji Brytyjskich Przemysłowców 
/Reconstruction—Report by the 
Federation of British Industries/ 
znajdujemy zdecydowaną wolę za- 
pewnienia światu bezpieczeństwa 
zbiorowego.. Ale u nas, wszystko, 
co ma świat wyzwolić z drapieżno- 
ści nacjonalistycznych i z chaosu 
wciąż jeszcze 
określa się mianem utopji, uznaje 
za mrzonkę nierealną i nawet dla 
Polski niebezpieczną. 

Za bezpieczną=uważa nasz ro- 
dzimy Sceptyk—przyszłość opartą 
na supremacji siły nad prawem, to 
znaczy nowe wojny, coraz bardziej 
straszliwe. Wszystko inne jest bo- 
wiem nie realne. Sceptyk nasz 
zaiste wielkim jest realistą i za je- 
dyną rzecz realną uznaje powrót 
do głodu i nędzy mas pracujących, 
do wojen narody wyniszczających. 
Sceptyk uznaje tylko śmiałość kon- 
cepcji tam gdzie o destrukcję .cho- 


„dzi. Tam gdzie śmiałość ta rodzi 


się z troski o człowieka—nazywa 
się ją naiwnością. Nie tylko rady- 
kalne poglądy socjalistyczne ale 
nawet umiarkowany reformizm 
Roosevelta—drażni naszego Scep- 
tyka. 

...Rodowód tego swojskiego scep- 
tycyzmu wywodzi się, być może, ze 
szkoły myślenia typowej dla pew- 
nej części naszej inteligencji,'szko- 


ły pesymizmu płynącego od Roche- 
foucauld do Schopenhauera. Pani 
de Maintenon, w liście do Ninon 
de Lanclos, pisze:  “ Powinszuj 
odemnie panu de La Rochefoucauld 
i powiedz, że księga Hioba i jego 
Maksymy są moją jedyną lekturą.” 

Nasi sceptycy nie posiadając 
wszystkich wdzięków mani de 
Maintenon podzielają jej gust do 
ponurości. ć 

Zna tych sceptyków historja 
wszystkich walk i zmagań się o 
prawo do życia i o postęp wiedzy. 
Jak nie wierzą dziś w możliwość 
ukrócenia wojen—nie wierzyli w 
krążenie krwi. Jak nie wierzyli 
niegdyś Galileuszowi, Koperniko- 


‘wi, Darwinowi czy Pasteurowi lub 


pierwszym konstruktorom latają- 
cych maszyn—tak dziś nie wierzą 
w możliwość przebudowy politycz- 
nej i gospodarczej świata. 

W Paryżu w roku 1624 pod karą 
chłosty wzbroniono rozpowszech- 
niania tez sprzecznych z nauką 
Arystotelesa. Sceptyk i dziś chęt- 
nie karatby chłostą tych, którzy 
wbrew jego ponurości widzą przy- 
szłość jaśniejszą i którzy troskę o 
człowieka łączą z wiarą w ludzkość. 

Gdziekolwiek mowa jest o zmia- 
nach pożytecznych, gdziekolwiek 
zatli się szlachetny ogień entuzjaz- 
mu—Sceptyk gasi ten płomyk za- 
patu niewiarą. . Jesli coś ma przy- 
nieść dobro—z reguły jest dla na- 
szego Sceptyka—niewykonalne, 

Jest on potrosze jak ów Molie- 
rowski nauczyciel filozofji Mar-. 
fjusz, ale nie sądzę aby najlepszem 
na niego lekarstwem były kije Sca- . 
narela, który zniecierpliwiony 
krańcowym sceptycyzmem Marfju- 
sza, okłada go, aby mu w ten spo- 
sób najoczywiściej dowieść, że są 
na tym świecie rzeczy możliwe i 
wykonalne. Wystorczy śmiech. Nie 
bijcie biednego Marfjusza. Smiej- 
cie się raczej z niego, bo jego po- 
nurość bliska jest komizmu. 


Potrzeby ludzkie podstawa 


Niezmiernie interesujący i 
charakterystyczny dokument ogłosił 
komitet odbudowy Brytyjskiego 
Związku Architektów . (R.I.B.A.). 
Dokument ten cechuje wielkie zro- 
zumienie społeczne i ludzkie po- 
dejście do zagadnienia odbudowy. 

Architekci brytyjscy wychodzą z 
założenia, że potrzeby ludzkie po- 
winny tworzyć podstawę, na której 
wzniesię się gmach odbudowy powo- 
jennej. Wychodząc z tego założenia, 


opracowali plan ogólno państwowy 
dla zaspokojenia tych -potrzeb 
ludzkich. 


Życie człowieka, powiadają, po- 
winny cechować wolność i możli- 
wość zaspokojenia wszelkich potrzeb 
i nadzieja na lepszą przyszł ość 
ta. Zagadnienie wolności, wy- 
rażające się w tendencji do trwałego 
bezpieczeństwa, niezakłóconego po- 
czuciem strachu, jest pojęciem nega- 
tywnym.  Pozytywhe są potrzeby, 
które wyrażają się głównie w 
odpowiedniej pracy w higienicznych 
warunkach i w breyjonmyin oto- 
czeniu, oraz w odpowiednim i estety- 


'eznym domu czy mieszkaniu, stano- 


wiącym część osiedla, które wzbudzi 
lokalny patriotyzm. 

W warunkach brytyjskich osiągnie 
się ten cel zapomocą: 

1. rolnictwa ) 
cenych i trwałych podstawach organi- 
zacyjnych i gospodarczych; 

£. przemysłu, odpowiednio ro- 
zwiniętego i właściwie rozimieszczo- 
nego w kraju; 

3. sprawnego systemu komuni- 

kacyjnego. 
- Obecna przypadkowa gospodarka 
nie jest zdolna do zaspokojenia po- 
trzeb społeczeństwa. Jako przykład 
przytoczyć można w W. Brytanji 
niewłaściwe rozmieszczenie prze- 
mysłu, niedomagania sieci drogowej 
i ulicznej, niedostowowanej do wy- 
mogów współczesnych. Akcja 
lokalna nie może rozwiązać nawet 
lokalnych zagadnień, które często 
związane są z zagadnieniami w skali 
państwowej. y 
~ Społeczeństwo ma prawo spodzie- 
wać się i żądać, aby sposobność, wy- 
nikająca z powojennej przebudowy 
została ćałkwwicie wyzyskana, aby 
domy i miasta były wygodne, a życie 
w nich płynęło przyjemnie. 

Poczucie spraw publicznych 
wzmaga się w społeczęństwie angiel- 
skim powoli, ale pewnie. Przejawem 
tego jest protest przeciwko istnie- 
niu domów, nieodpowiednich do 
zamieszkania  /slums/. ` Również 
świadczy o tèm pogląd społeczeń- 
stwa, że zniszczenia wojenne 
miast angielskich są z nieba 


odbudowy powojennej 


opartego na mo-. 


zesłaną sposobnością do przebudowy 
totalnej, a nietylko dla odbudowy 
stanu przedwojennego. Przejawy te 
świadczą o tendencji ludności do po- 


prawy warunków życia, tendencji, 
wynikającej z poczucia społecznego, 
bardzo żywotnego w _ dzisiejszym 5- 
społeczeństwie angielskim Obserwu- 
jemy też inny przejaw poczucia 
spraw publicznych, dotyczący zaga- 
dnień estetyki. Wyraża się naprzy- , 
kład w protestach społeczeństwa 
przeciw bezplanowej budowie drog 


wylotowych, jako rażącej poczucie 
estetyczne. i A 

, Społeczeństwo zawsze prze- 
ciwstawia się przejawem niepo- 


rządku i brzydoty. W społeczeń- 


stwie jednak daje się zauważyć nie- 


tylko negatywna dążność, prze- 
ciwstawienie się brzydocie. Stawia 
ono pozytywne żądanie, ` żąda- 


ładniejszych i lepiej planowanych 
miast, zdając sobie sprawę z piękno- 
ści i godnośći ośrodków Edynburga, 
Bath, Oxfordu i chciałoby, aby inne 
miasta były równie estetyczne. . 
Społeczeństwo wreszcie, , żąda, by 
przesłanki estetyczne “ cechowały 
wszystkie poczynania, związane z 
odbudową. ~ 
; 
URZĄD OŚWIATY I SPRAW 
f SZKOLNYCH. .- 

3, Grosvenor Square, London, W.1. 
zawiadamia, że ostatnio ukazały 
się następujące dzieła: 

1. Adam Mickiewicz (* Pomniki 


Literatury  Ojczystej ”—tom II; 
zeszyt I), 1/- 

` 2. Juliusz Słowacki (* Pomniki 
Literatury  Ojczystej ”—tom II, 


zeszyt II), 1/-. 
,8. Z. Kukulski Tak zwane * Pub- 
lie Schools w Wielkiej Brytanii,” 2/-. 


MIĘDZYNARODOWY RUCH 
SOCJALISTYCZNY POTĘPIA 
GWAŁTY NIEMIECKIE I ŻĄDA 
SUROWEJ KARY 

(Dok. ze str. 2-ej.) 

inaczej traktuje Zachód 
Europ a inaczej Wschód, Europa 
jednak jest zjednoczona i jest jed- 
nością. Nie wystarcza współczucie, 


Hitle 


„| nie można mieć * swego” oddzielne- 


go pokoju, dopóki nie będzie pokoju 
ʻi sprawiedliwości na całym świecie, 
a zwłaszcza w całej Europie. Nie 
może być pokoju na Zachodzie 


Europy jeśli nie będzie pokoju na 


Wschodzie Europy. 
Walczymy razem i razem zwycię- 


żymy. aby żyć jako ludzie wolni lub 


też razem umrzemy.  Wymierzona - 
będzie, sprawieliwość wszystkim: 
sprawiedliwość doraźna i kara dla 


niemieckich zbrodniarzy i zdrajców, 


A 
nD 


wymierzona przez ‘powstanie ludów 


ujarzmionych, potem  sprawiedli- 
wość regularna sądowa dla, wino- 
wajców a wreszcie sprawiedliwość 
społeczna i wolność dla “całej 
ludzkości, które będą: podstawą no- 
wego trwałego pokoju. u 


-. Organ robotników 


A 
E 


* 1 września odbyło się zebranie 
przedstawicieli organizacji za- 
wodowych pod przewodnictwem 
Ero Sir Walter Citrine jako prze- 
SA wodniczącego Międzynarodowej 
pee Federacji Związków. Zawodo- 
3 „ wych. W zebraniu tym brał 
By udział takze przewodniczący 
Reprezentacji Zagranicznej Pol- 
| skich Związków Zawodowych w 
je. Londynie tow. Adamczyk. 

=: Zebranie zajmowało się m.in. 
"4 sprawą planowej gospodarki na 
38 przyszłości, w szczególności w 
3 dziedzinie socjalnej i ekono- 
e micznej oraz współpracy z 
s Międzynarodowym Biurem 
Pracy. Rozpatrywano równiez 
sprawę ewentualnej reorgani- 
zacji ustroju ruchu zawodowego 
w ramach oszczególnych 
państw i orgańizacji między- 
narodowej tego ruchu. Postano- 
wiono  korzystąć ze  wszy- 
stkich materiałów dotychczas 
opracowanych w tej sprawie 
w poszczególnych krajach 
IE Europy i Ameryki -i przygo- 
tować jednolite skoordynowane 
8 plany przyszłości, z punktu widze- 
nia interesów mas robotniczych. 


8 Zasady Karty Atlantyckiej były 

k przedmiotem ożywionej dyskusji w 
= Instytucie Spraw Publicznych na 
| 8 uniwersytecie Virginia w Stanach 
Zjednoczonych. Prof. -Fryderyk L. 
Schuman, ‘omawiając. obszernie 
Kartę Atlantycką, stwierdził, że nie 
stanowi ona dostatecznego zabezpie- 
czenia pokoju świata i nowego ustro- 
kę: ju i że powinna ona być zastąpiona 
E. przez światową konstytucję, opartą 


„838 na zasadzie, iż prawo wytwarzania 
~ ., broni musi być raz na zawsze ode- 
A x -brane rządom poszczególnych 

-" państw a powierzone egzegutywie 
_. Zjednoczonych Narodów. p 
Zdaniem prof. Schumana karta 


Atlantycka w obecnej swej postaci, 

- jest jedynie zbiorem szlachetnych 
- słów, piękną deklaracją praw czło- 
wieka, nie zawierającą żadnyc 
wskazań w jaki sposób prawa te ma- 
ją być gwarantowane. Narody Zjęd- 

noczone muszą wyłonić wspólną silną 
międzynarodową władzę, której zada- 


. trwałego pokoju. 

"Proponuje on utworzenie trzech 
międzynarodowych władz: 

1. Naczelna rada polityczna mia- 
łaby za zadanie zorganizowanie i 
` kierowanie policją światową oraz 
planowanie powojennej gospodarki. 
Miałaby ona pod swoją komendą 
ekspertów różnych gałęzi życia, w 
szczególności zaś rzeczownawców z 
zakresu , wiedzy wojennej, broni, 
oraz światowej policji. Następną 
grupę stanowić by mieli rzeczow- 
znawcy psychologji, zwłaszcza zaś 
eksperci od propagandy, wojny ideo- 
logicznej, szerzenia idei podżegują- 
- cych do wojen oraz re-edukacji oby- 


złożyli 
£2. 0.0 
£2.14.0 
£0.10.0 
ego stojącego 
eyvan, zło- 


Na fundusz prasowy 


‘Tow. Antoni Kołodziej 
Tow, Roman Anderst 
Tow. Tadeusz Górak 
załoga statku polskie 
w rec 4 portów W. 


żyła £51 k 
8.8. 12/-, Rz ( Gł, DE 8- W.P. 
0. 5/., M. 6d., 


, 81.6.0, E.0. DA H.B. 3/9, S.T. 3/1, 
. N.St. 1/6,. S.R.P.0. 1/6, A.S. 6/1, 
o W.S. 2/-, H.B. 2/5, M.St. -10/-, 
A Z.K. 4/-, A.Sz. 1/9, Cz.W. 1/6, St.G. 


| 8/-, G. ` A.Sz. UA T.O. 1/6, 
AK. 18/9, KH. 3/-, ZB. 2/-, M.L. 
40/-, S.W. 7/6, A.Sz. 1/1. 

Wszystkim ofiarodawcom, a w 


szczególności tow. marynarzem, któ- 
rzy pospieszyli z pomocą * Robotni- 
kowi,” składając tak poważną kwo- 
_ tę, serdecznie dziękujemy, 
cja i Administracja 
iż Robotnika Polskiego sz 


Ktokolwiek z zaintereso- 
wanych Polaków  życzyłby 
sobie Nowy Testament lub 
Ewangielję Sw. Jana. w 
języku polskim, proszę się 
"zwrócić pisemnie do p. St. 
K. Hine, 110, Christchurch 
Road, Toyda; S.W.2. 


niem byłoby czuwanie nad sprawą: 


i pracowników 


powojenna 


Prace przygotowawcze ` 
wierzono 2 Komisjom, w 
których skład wchodzi także 
przedstawiciel polskiego ruchu 
zawodowego. Komisje te po 
przestudiowaniu i opracowaniu 
materiału, wystąpią z odpowie- 
dnimi wnioskami na plenum, 
gdzie reprezentowane są orga- 
nizacje zawodowe wszystkich 
krajów, wchodzących w skład 
Międzynarodowej Federacji 
Związków Zawodowych. Przed- 
stawicielstwa . poszczególnych 
organizacji krajowych oraz 
międzynarodowe sekretarjaty: 
poszczególnych zawodów np. 
transportowców, górników, 
metalowców i t.d. proszone są 
o wzięcie . udziału w tych 
pracach i przedstawienie swoich 
wniosków. 

Reprezentacja Zagraniczna 
Polskich Związków Zawodowych 
w Londynie, ma zadanie to 
znacznie ułatwione, przedstawi 
bowiem, jako. swój projekt, plan 
opracowany przez Kierownictwo 
Zorganizowanych Mas. Pracują- 


po- 


wateli przyszłej. światowej społecz- 
ności. Ponadto naczelna rada świa- 
towa miałaby do swej dyspozycji 
sztab fachowców z dziedziny gospo- 
darczej obznajmionych dokładnie za- 
równo z gospodarką wojenną jakiz 
przyszłą gospodarką świata. 
Następną instytucją byłaby ko- 
misja prawników wybranych przez 
najwyższą radą polityczną z pośród 
legalnych władz krajowych. Zada- 
niem tej komisji byłoby przygotowa- 
nie planu dla stworzenia sądu świa- 
towego. Właściwość tego sądu obej- 
miwałaby nietylko spory między pañ- 
stwami, lecz stanowiłby on rodzaj 
nadrzędnego trybunału, do którego 
możnaby się odwołać od najwyższych 
sądów państwowych w sprawach do- 
tyczących ochrony podstawowych 
praw jednostki. 
8. Trzecią instytucją byłby między- 


h | kontynentalny kongres prawników 


—ustawodawców, których zadaniem 
byłoby wypracowanie praw określa- 
jących i strzegących podstawowej 
wolności ludzkiej. Prawo to byłoby 
częścią konstytucji światowej, któ- 
raby powołała do życia światową 
władzę wykonawczą odpowiedzialną 
przed parlamentem wybranym w sze- 
rokich wyborach. Władze te odgry- 
wałyby rolę stałej konferencji poko- 
jowej, któraby rozumnie za WAGA 
ła sprawami całej ziemi. - 

Te sprawiedliwe w założeniu za- 
sady nie operują jednak pojęciem 
absolutnej sprawiedliwości w stosun- 
ku do wszystkich narodów bez wzglę- 
du na ich wielkość i międzynarodowe 
znaczenie. Albowiem większość gło- 
sów w naczelnej radzie politycznej 
przypaść by miała wielkim mocar- 
stwom t.zn. Stanom Zjednoczonym, 
ask | Wspólnocie Narodów, 

Chinom, ewentualnie Wol- 
nej Francji i wolnym Indiom. Każde 
z tych państw będzie miała równą 


ROBOTNIK POLSKI 


polskich, zrzeszonych 
w Zwiazkach Zawodowych 


Międzynarodówka zawodowa a odbudowa 


cych w Polsce, aby posłużył jako 
podstawowy projekt ogólnego 
planu dla wszystkich. 

Reprezentacja Zagraniczna 
Polskich Związków Zawodowych 
w Londynie spowodowała 
obecnie rozpracowanie wspo- 
mnianego planu w szczegółach. 
Praca ta wydana będzie w formie 
broszurki, po uzgodnieniu z 
Komitetem asraniemiym: P.P.S. 
w Londynie." 

Planowanie p AT odby- 
wać się musi niewątpliwie w 
ramach międzynarodowych. Nie 
do pomyślenia jest by po tej 
wojnie mogła istnieć gospodarka | W 
t.zw, samowystarczalna. 

Plany gospodarcze pozeze- 
gólnych państw i bloków gospo- 
darczych tych państw muszą być 
sharmonizowane między sobą. 
Gdyby to nie nastąpiło, byłoby to 
początkiem nowej wojny. Do 
tego zorganizowany ruch ro- 
botniczy dopuścić ‘nie może. 
Zrozumiało to dobrze kiero 
wnictwo mas pracujących w 
Polsce, dowodem czego jest opra- 
cowani odpówiedniego planu na 
przyszłość, 


< Karta Atlantycka nie wystarcza 


ilość głosów.  Pomniejsze państwa 
będą również miały po równi głosów 
lecz w ogólnej radzie będą one sta- 
nowiły mniejszość. Propozycja prof. 


najazdu na Polskę | 


Polska posiada wiernych i od- 
danych przyjaciół wśród mas 
pracujących Stanów  Zjedno- 
czonych i W. Brytanii, którzy 
korzystają z każdej  . nada- 
rzającej się sposobności, by 
zamanifestować swój podziw 
dla bohaterskiego narodu pol- 
skiego i dodać otuchy do 
dalszej walki. 

Tow. Min. Stańczyk w rocznicę 
napaści Niemiec na Polskę 
otrzymał szereg depesz od 
Związków Zawodowych Ww 
Stanach Zjedn. i W.. Brytanii. 
Między innymi przesłali na jego 
ręce depesze: Prezydent Amery- 
kańskiej Federacji Pracy 
(F.I.L.), William Green, Prezy- 
dent Amerykańskiego Kongresu 
Robotników - Przemysłowych 
(C.1.O0., Philip Murray, i 
przywódca  Partji Pracy w 
Parlamencie — Arthur Green- 
wood. * 

« Drogi Przyjacielu — pisze 
William Green—w imieniu ro- 
botników amerykańskich prze- 
syłam na Twoje ręce gorące i 
serdeczne pozdrowienia dla mas 
pracujących Polski z szczerym 


zapewnieniem poparcia, , współ- 
pracy i solidarności dla 
sprawy o którą  walczycie. 
Wasza sprawa jeset i naszą 
prawą.  Zdecydowani jesteśmy 
na największe poświęcenia i 
wysiłki, ażeby raz na zawsze 


- Wspólna wojna i wspólńy pokój 


str. 1-ej/ 


/dok. że 

Kongres zdaje sobie sprawę z dłu- | 
gu jaki ciąży na narodzie w stosun- 
ku do załóg Królewskiej Marynarki 


Schuman w tej części bynajmniej nie | i Marynarki Handlowej, których. od- 


jest demokratyczna i wyraźnie pod- | waga, 
|porządkowuje interesy mniejszych ochroniły kraj nasz przed inwazją, 


narodów wielkim mocarstwom. . 
Aczkolwiek jesteśmy przekonani o' 
jaknajlepszej woli naszych aljantów 
w sprawach przyszłego urządzenia 
świata, to jednak mamy poważne 
obawy, że przy takiej: organizacji 
interesy mniejszych państw, nieraz 
bardzo skomplikowane, ucierpiałyby 
nietyle wskutek złej intencji wiel- 
kich mocarstw ile wskutek dość zro- 
zumiałego zlekceważenia często ży- 
wotnych interesów mniejszych part- 
nerów. Małe państwa nie miałyby 
żadnej możności obrony będąc 
zawsze, z założenia w mniejszości. 
Musiałyby: wtedy tworzyć doraźne, 
nietrwałe koalicje, szukać oparcia to 
w tym to w owym silnym i decydu- 
jącym państwie-i w ten sposób ze- 
szlibyśmy powoli na podwórko Ligi 
Narodów, której przyświecały rów- 
nie piękne cele, a której praktyka 
jakże daleko odbiegła od ideału. . 
Momentem dla nas interesującym 
jest projekt Lewis L. Lorwin'a, do- 
radcy Urzędu Planu Zaopatrzenia. 
Podkreślił on konieczność powołania 
do życia międzynarodowego ciała, 
którego zadaniem byłoby czuwanie 
nad rozwojem obszarów zacofanych 
gospodarczo, uczciwym rozdziałem 
rynków światowych, rozwojem 
handlu i utrzymaniem rozsądnych i 
umiarkowanych cen. Taka instytu- 
cja, zdaniem Lorwin'a, mogłaby po- 
móc w zapewnieniu robotnikom 
wszystkich krajów stałego zatrudnie- 
nia, podniosłaby ich gospodarczą po- 
zycję i umocniłaby nadzieje na trwa- 
ły pokój zbudowany na mocnych 
gospodarczych podstawach. * 


0 szkolenie rzemieślników 


Większość - polskiego świata 
technicznego na terenie W. Brytanii 
docenia konieczność planowej gos- 
podarki w przyszłej Polsce, czego 
dowodem jest stworzenie kilku 
komitetów, opracowujących zagad- 
nienia planowania i wielka ilość 
elaboratów z tej dziedziny, złożonych 
w Min. Przemysłu i Handlu. 

Omawiają one zagadnienia up- 
rzemysłowienia kraju dla zapew- 
nienia należytej obrony granie i pod- 
niesienie ogólnego dobrobytu przez 
stworzenie zakładów przetwórczych, 
zatrudniających jaknajszersze 
rzesze, 

Do przeprowadzenia. tego planu 


potrzebna jest b. liczna kadra wy- 


szkolonego personelu technicznego 
t.j. zarówno inżynierów i techników, 
jak i rzemieślników: ślusarzy mon- 
tażowych i precyzyjnych, tokarzy 
metalowych i drzewnych, traserów, 
frezerów, elektro monterów wy- 
sokiego i niskiego napięcia, model- 
arzy, spawaczy oraz wykwalifiko- 
wanych hutników, murarzy budow- 
lanych i fabrycznych. i.i.d. 
Wysskolest, kadr rzeniteślniczych 
nie można dokonać w ciągu roku czy 
dwóch lat. w ośrodkach szkolenio- 
wych już istniejących i w czynnych 
zakładach produkujących, dlatego 
też czynniki powołane winne już dziś 
zwrócić baczną uwagę na to zagad- 
nienie i przygotować na terenie W. 
Brytanii kadry instruktorów, któ- 


rzyby po powrocie do kraju mogli 
bezzwłocznie przystąpić do natych- 
miastowego szkolenia. 

Do. tych kadr  instruktorskich 
należałoby zmobilizować zarówno: 
nauczycieli szkół rzemieślniczych jak 
i rzemieślników posiadających nale- 
żyte przygotowanie teoretyczne 
i praktyczne oraz ludzi, jednostron- 
nie wyspecjalizowanych w rysunku 
technicznym, a nie mających prak- 
tycznego wyszkolenia  warsztato- 
wego. 

Pozatym: możnaby wyszkolić wy- 
szkolić technicznie nauczycieli szkół 
powszechnych, którzyby chcieli 


„przejść do szkolnictwa BOR c 


czego. 
Rzeczą pożądaną dla Serioa 
szkolnictwa rzemieślniczego. by- 


łoby również skierowanie dobrych 
rzemieślników, "znajdujących się 
w szeregach Armit Polskiej w W. 
Brytanii do fabryk angielskich choć- 
by na kilkomiesięczne tylko przesz- 
kolenie, celem zapoznania ich ze 
współczesnym przemysłem brytyj- 
skim. 

Należy podkreślić i docenić fakt, 
że bez wyszkolenia odpowiedniego 
personelu rzemieślniczego wszelkie 
planowanie pozostanie tylko martwą 
literą, ponieważ rozwój przemysłu 
metalowo-przetwórczego jest moż- 
liwy tylko przy dostatecznej ilości 
rzemieślników. 

h T. Zommer 
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wytrwałość i poświęcenie 


*Rtóre dostarczały narodowi żywności 
i surowców, oraz przewoziły przez 
morza poważną liczbę naszych sił 
zbrojnych. 

Kongres zdaje sobie również 
sprawę z długu jaki naród jest wi- 
nien miljonom mężczyzn i kobiet, 


wcielonych do Armji, służby pomoc- | 


niczej i oddziałów obrony cywilnej. 
Odważnie i bez'wahania przyjęli gni 
obowiązki, ograniczenia, niebezpie- 
czeństwa i i ciężary i gotowi są do 
każdego poświęcenia tak samo jak 
ich A z lotnictwa i mary- 
narki 

4. Kongres składa hołd bohater- 
skim bojownikom o wolność i de- 
mokrację w krajach dziś pustoszo- 
nych przez napastnika, 

Kongres zasyła słowa uznania i 
zachęty partyzantom, robotnikom 
członkom podziemnych organizacji, 
organizatorom sabotażu, tym, któ- 
rzy współpracują w wydawaniu i 
i kolportażu dzienników, podsyca- 

jących płomień wolności w sercach 
ja współoby wateli. 


Pozdrowienie robotników polskich - 


Zaproszony | przez zarząd T.U. t. 

na Kongres Brytyjskich Związków 
Zawodowych, tow. Jan Stańczyk, 
powitany serdecznemi oklaskami, 
wygłosił przemówienie w imieniu 
mas pracujących Polski. Oto pol- | 
ski przekład przemówienia, wygło- 
szonego w języku angielskim: 

Nie poczucie obowiązku, nie wzglę- 
dy- kurtuazyjne, lecz szczera, głębo- 
ka winięcapióśo sie złożyć po 
Zarządowi T.U delegatom Ko 
gresu i całej A klasie ro- 
botniczej najserdeczniejsze podzię- 
kowania w imieniu ludu polskiego 
za szlachetny akt protestu przeciw- 
ko terorowi i mordom, jakich się do- 
puszcza niemiecki najeźdźca na na- 
rodzie polskim i narodach podbitych 
krajów. 

Pragnę Was zapewnić, drodzy 
przyjaciele, że głos protestu bry- 
tyjskiej klasy robotniczej przeciw 

barbarzyńskim zbrodniom hitlerow- 

skim, żądania kary na zbrodniarzy, 
dotarł pomimo frontów wojennych i 
czujnych uszu Gestapo 'do Polski i 
został przez lud polski wysłuchany z 
prawdziwą wdzięcznością. Dotarł 
ten głos szlachetnego współczucia do 
wszystkich, którzy nietylko cierpią, 
ale i walczą z krwawym najeźdźcą w 
imi najszlachetniejszych ideałów 
ogólnoludzkich—w imię wolności. 
Usłyszał go cały lud Polsce zamie- 
nionej przez niemieckich najeźdźców 
w jedną wielką katownię udręczeń, 
masowych rozstrzeliwań przez 
Gestapo nieustraszonych bojowników 
o wolność. Usłyszeli go i ci, co giną 
powolną śmiercią w obozach kon- 
centracyjnych, męczeni i katowani 
przez hitlerowskich zbirów. Słucham 
li Waszego głosu z głębokim wzru- 
szeniem i wdzięcznością, robotnicy i 
chłopi polscy, wywiezieni przemocą 
w głąb Niemiec na roboty przymu- 
sowe, gdzie wyczekują z upragnie- 
niem chwili wyzwolenia. . 

Nie wiem, dro-dzy przyjaciele, czy 
Wy, których los na przestrzeni wie- 


Listy przyjaciół w rocznicę 
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pokonać i wytępić reżim orai 
i wyzwolić braci naszych W 
Polsce.” 3 
Phillip Murray, w ypróbowany 
przyjaciel Polski, depeszuje. i 
“W dniu dzisiejszym amery* 
kańscy robotnicy odrywają na 
chwilę myśli swe od pracy, 
by przesłać Tobie i za Twoim 
pośrednictwem masom pra- 
cującym polskim, szczere 
zapewnienia, że serca i uczucia 
nasze łączą się z tym wielkim 
i niepokonanym ludem ” 
Brytyjska Partja Pracy przelł 
swojego przywódcę, Arthura 
Greenwooda składa hołd bo- 
haterskiemu ludowi polskiemiy 
który swoim męstwem, ofiarami k 
zapałem do walki, dowiódł, że je 
godnym członkiem braterskiej ro. 
dziny narodów PPTZYKUJSTZORYWNE 
W liście do tow. Stańczyka 
Arthur Greenwood uroczyście 
zapewnia, że “Polska znowi 
powstanie, jako widomy znak 
dla świata, żę siła „tie m 
panować nad prawem.” 
panować -nad prawem.” 
Stańczyk przekazał treść dep 
przez radjo do Polski, a tow. to 
Green'owi, Murray'owi i Green= 
wood'owi przesłał serdeczne po 
dziękowania za słowa otuchy dla 
ludu polskiego, w jego walce n 
tylko o swoje i Polski wyzwolen 
ale o zwycięstwo zasad wolno 
w Europie i w świecie. "M 


J 


Męczeństwo tylu dzielnych 
"biet i mężczyzn, ich niewysłowić 
cierpienia i tortury, tworzą TO 
dział przesławny w dziejach ludz- 
kości, w dziejach walki o wolno 
Ludzie ci nie zginęli napróżno. 
Kongres hołd składa walczącym WE 

łom zbrojnym W. Brytanii i jei 
Sprzymierzeńców, gdziekolwiek star- 
ły się one z wrogiem, czyto w Rosji, 
czyto w Afryce, w Chinach czy 
na iroaca Pacyfiku. "AB 
Z. przykładu Rosji i Chin inne 
Zjednoczone Narody czerpią nat- > 
chmienie, Kongres stwierdza, -iż W 
długiej walce Chin o niepodległa 
i życie w pokoju, przejawia się i 
sam duch, który ożywia i uszlachet- 
nia obecna walkę świata przeciw 
brutalnym napastnikom, których ce- 
lem jest, podbić, zniszczyć i zakuć 
w niewolę pokój miłujące narodi 
ziemi. 9) 
Kongres przesyła braterskie poz- m 
drowienia Ruchowi Robotniczemu í 
Związkom Zaw. | 
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odbwym wszystkie 
Narodów Zjednoczonych. 

Brytyjski Ruch Robotniczy nie 
dzie szczędził wysiłku w służ 
wspólnej sprawy, dla zapewnien 
zwycięstwa i utrwalenia warunków 
sprawiedliwego i mocnego pokoju. 


ków uchronił od obcej niewoli, mos 
żecie zrozumieć uczucia wdzięcznoś 
narodu podbitego za słowa przyja: 
i współczucia, płynące zzewnątrz, 
zwłaszcza, gdy pochodzą one 
sprzymierzeńców, którzy swoją 
dzielną i bohaterską postawą, którzy 
swoją determinacją, dowiedli, że. w. 
walce o wolność niema zbyt wie. 
poświęceń. 

„Katowany i umęczony lud polsk 
mimo panującego teroru, nie załamał 
się ani na chwilę w swej wierze W 
zwycięstwo, ani na chwilę nie. stra” 
cił nadziei w jutrzenkę wolności, któ-, 
ra zaświta dla wszystkich po wojnie 
Lud polski ani na chwilę nie wątpi 
że wykuty ze straszliwych męcza! 
i ofiar narodów nowy swiat przynie- 
sie nietylko upragmioną wolność, lech A 
i taką reorganizację stosunków, któ- e 
ra ugruntuje w sposób sprawiedliwy 
prawo.do życia dla wszystkich, 
narodów „wielkich i małych, pot 
nych i słabych. i 
„ Walcząc o wspólne ideały, dążąc 
do tego samego celu, w pierwsz 
rzędzie musimy zniszczyć i zdruzgo* 
tać maszynę wojenną hitleryzmu 
i faszyzmu, niusimy zrobić wszys 
"—kosztem największych ofiar i 
święceńby siły zbrojne nar ów 5 
zjednoczonych, walczących nā 
wszystkich frontach świata, miały 
poddostatkiem sprzętu i broni, mu- 
simy zrobić wszystko, żeby ci, którzy 
jęczą teraz w okowach niewoli nie > 
czekali za długo na wyzwolenie. 

Pozwólcie mi, drodzy przyjaciele, 
zakończyć list ten słowami jednegi 
ze skazanych na śmierć przywódców 

Polskich Związków Zawod: odowyeh a 
Na kilka godzin przed egzekucją na 
pisał on: 

“ Niemcy mogą zburzyć nas 
miasta, mogą zniszczyć połowę św 
ta, zakatować miljony ludzi, 1 
tyrania ich nie zatryumfuje nad 
wolnością tak długo, jak długo - wol-t 
ni ludzie nie przestaną WS o 
wolność.” ci 


od 
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